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liga Arabska popjera 
walczącą Algierię

Konferencja ministrów spraw 
zagranicznych krajów — człon 
kÓw Ligi Arabskiej, odbywa­
jąca się w stolicy Iraku — 
Bagdadzie, zakończyła w śro­
dę debatę na temat kwestii 
algierskiej.

Uczestnicy konferencji po­
stanowili jednomyślnie zwię­
kszyć swoje poparcie dla na­
rodu algierskiego i powstań­
ców algierskich

Kraje arabskie postanowiły 
między innymi oddać do dys­
pozycji algierskiej armii naro­
dowo-wyzwoleńczej oddziały 
ochotników oraz zezwalać na 
przejście przez ich terytoria 
ochotników z innych krajów.

Rada Bezpieczeństwa
podjęła dyskusję 

nad sprawą Konga 
W środę wieczorem Rada Bezpieczeństwa ONZ zebrała 

się w celu omówienia sytuacji w Kongo,
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W debacie nad sprawą Kon­
ga jako pierWszy przemawiał 
sekretarz generalny ONZ — 
Dag Hammarskjoeld, który wy 
stąpił w obronie działalności 
przedstawicieli ONZ w Kongo.

Hammarskjoeld podkreślił, 
że jedną z przyczyn zaostrze­
nia sytuacji w Kongo jest „in-

W dniu 1. II. 1961 r. Komisja Sej 
mowa Handlu pod przewodnic­
twem posła Bronisława Warow­
nego (przewodniczącego komi­
sji) zwiedzała placówki handlu 
uspołecznionego stolicy.
Na zdjęciu: w salonie radiowo- 
telewizyjnym przy ulicy Marszał­

kowskiej.
CAF — fot. Uchymfak

Społeczne sądy robotnicze
szkołą wychowania socjalistycznego

Eksperyment zdał egzamin

Pierwsze doświadczenia i uogólnienia wielkiego ekspery­
mentu wychowawczego, jakim są w zakładach pracy spo­
łeczne sądy robotnicze, były 2 bm. przedmiotem posiedzeń 
Komisji Ekonomicznej CRZZ, w którym uczestniczyli prze­
wodniczący

Społeczne 
cze działają

Wojewódzkich Komisji Związków Zawodowych.

są dy robotni- 
w sześciu za-

kładach Wrocławia (m. in. w 
Pafawagu, M-5, Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego), 10 
zakładach woj. wrocławskiego 
(m. in. w kopalni „Thorez”. w 
Wałbrzychu, w Zakładach Far 
maceutycznych w Jeleniej Gó 
rze i w Zakładach Metalurgicz 
nych w Legnicy) oraz w Rzę­

Pasażerowie „Santa Marii 
schodzą na ląd

U

Hakaz zajęcia transatlantyku

Klika Bayara-Menderesa 
przed sadem

Jak donoszą z Turcji, na 
wyśpię Syąssiada trwa roz­
prawa sądowa przeciwko oba­
lonej klice Bayara-Menderesa. 
W czwartek sąd przystąpił do 
rozpatrzenia jednej z najważ­
niejszych spraw — wydarzeń 
w Stambule i Ankarze wiosną 
ubiegłego roku, kiedy to po­
licja strzelała do antyrządo­
wych demonstracji studeric- 
k’ch. W wyniku starć kilka 
esob poniosło śmierć, a ponad 
20 raniono.

Na ławie oskarżonych znaj­
duje się 117 osób w tym były 
prezydent Bayar i były pre­
mier Menderes, oskarżeni o 
posunięcia, które miały na ce­
lu zabijanie ludzi z preme­
dytacją. (PAP)

| Urząd - obywatel
Jak zachować się w 

j. urzędzie? Q Czego doma- 
i gać się od urzędników? 
S Jakie mamy prawa i obo 

p wiązki? Q Jak skontrolo- 
ii wać decyzję władzy admi- 
i rństraęyjnej? Oto niektóre 
। pytania spośród wielu, na 

। jakie można uzyskać odpo- 
r wiedź w cyklu prelekcji o 
;i nowym Kodeksie Postępo- 
j wania Administracyjnego.

Dziś na temat: „Kontrola 
decyzji władzy administra- 
cyjnej w postępowaniu ad­
ministracyjnym” mówić bę- 

i dzie prof. dr Marian Zim- 
f merman — kier. Katedry 
n Prawa Administracyjnego 
;i UAM.

Wykład odbędzie się w 
i; Klubie Międzynarodowej 
1 Prasy i Książki o g. 18.30. 
li Zapraszamy.
j Organizatorami cyklu są: 
h Tow. Wiedzy Powszechnej, 
ji „Głos Wielkopolski” i Klub 
i Międzynarodowej Prasy i 

Książki.
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W czwartek po południu holownik portowy w Recife
wiózł do brzegu 
„Santa Maria".
Kapitan Galvao, 

powstańców, którzy

pierwszych

d o wód ca 
21 stycz-

nia opanowali „Santa Marię”, 
oświadczył, że gdy wszyscy 
pasażerowie zostaną wysadze­
ni na brzeg, statek odpłynie 
natychmiast z Recife i zatrzy­
ma się tuż za granicą brazy­
lijskich wód terytorialnych. 
Stamtąd grupa Galrao będzie 
kontynuować rokowania z rzą 
dem brazylijskim.

Gałvao zgodził się podpłynąć do 
brzegu dopiero po 18 godzinach 
rozmów z przedstawicielami ma­
rynarki wojennej USA i władz 
brazylijskich. Ponieważ Brazylia 
nie oznajmiła jeszcze wvraźnie 
jak zamierza postąpić Wobes „San 
ta Marii”, powstańcy nie zgo- 
djli się wpłynąć do któregoś 
z basenów portowych i zakotwi­
czyli transatlantyk tuż ża falo­
chronem. Pasażerów przewoziły 
stamtąd do brzegu holowniki bra­
zylijskie.

Skomplikowane manewry „San­
ta Marii” u wybrzeży Brazylii-
Skich niemożność uzyskania
pewnych informacji z Recife spra 
wiły, że w środę agencje prasowe 
doniosły o zawinięciu transatlan­
tyku do Recife. Wiadomość ta 
była przedwczesna.

W nocy ze środy na czwartek 
na pokład „Santa Marii” przybył 
przywódca opozycji portugalskiej 
na emigracji gen. Delgado.

W rozmowie z korespondentem 
Reutera Delgado powiedział, że 
ponieważ „decyzja rządu brazy­
lijskiego jest wciąż nieznana”, 
trudno mu wyjawić szczegóły 
„pewnych decyzji”, jakie poweź­
mie grupa powstańców.

Delgado dodał równocześnie: 
. Po tanowiono jednak, iż „Santa 
Maria” nie dostanie się w ręce 
właścicieli*’.

Według Reutera Delgado po­
wiedział, że kapitan Galrao nie 
zabiega o azyl i nie zamierza po­
zostać w Brazylii.

Daj kurze grzędę
Jak podaje dziennik „Frankfur­

ter Allgemeine”, naczelny dowód­
ca wojsk lądowych Bundeswehry, 
generał Zerbel, oświadczył, że 
NRF prowadzi rokowania z wielo­
ma krajami w sprawie udostępnię 
nia jej na terytorium tych krajów’ 
nowych baz szkoleniowych dla 
Bundeswehry, która prowadzić hę 
dzie szkolenie za granicą na zna­
cznie większą skalę niż dotych­
czas.

do-
pasażerów z transatlantyku

Delgado oświadczył, że wy­
stosował apel o składanie da­
rów pieniężnych na rzecz po­
wstańców portugalskich.

Tymczasem przedstawiciel 
portugalskiego towarzystwa 
żeglugowego, do którego na­
leżała „Santa Maria”, uzyskał 
w Recife w sądzie brazylij­
skim nakaz zajęcia transatlan­
tyku i poinformował o tym te­
legraficznie rząd Quudrosa. 
Pełnomocnik towarzystwa por 
tugalskiego domaga się od rzą­
du Brazylii, by rozkazał ma­
rynarce wojennej dokonać za­
jęcia statku.

Prawo brazylijskie przewi­
duje jednak, iż rozkaz taki 
może być wydany po 9 dniach, 
licząc od daty otrzymania 
wniosku sądowego. Kapitan 
Galvao miałby więc 9 dni na 
kontynuowanie rokowań.

PAP

źni Miejskiej w Warszawie. 
CRZZ dokonała analizy regu­
laminów sądów robotniczych 
oraz zbadała opinię na ten te­
mat wśród części aktywu 
związkowego, samorządów ro­
botniczych i członków, powo­
łanych sądów.

W świetle zebranych mate­
riałów można stwierdzić, że 
sądy robotnicze rozwijają się 
i kształtują, jako organy spo­
łeczne, których zadaniem jest 
przede wszystkim wychowanie 
pracowników w duchu posza­
nowania i troski o mienie spo 
łeczne oraz wpajanie im zasad 
współżycia socjalistycznego. 
Znaczenie sądu robotniczego 
polega głównie na tym. że 
przez sam fakt postawienia 
sprawy na jego forum, spraw­
ca wykroczenia odczuwa spo­
łeczne potępienie swego czy­
nu. Wytwarza się też atmosfe­
ra, zapobiegająca powtarzaniu 
się pewnych wykroczeń.

Jak wskazują doświadczenia 
okręgu wrocławskiego, najeżę 
ściej na „wokandzie” sądów 
robotniczych znajdują się spra 
wy o drobne kradzieże (nie­
mal 90 proc, ogółu spraw). W 
sporadycznych przypadkach są 
dy rozpatrują również sprawy, 
dotyczące naruszania dyscypli 
ny pracy.

Regulaminy sądów, podobnie 
jak wstępna wersja projektu 
ustawy o sądach społecznych, 
wysuwana przez Ministerstwo 
Sprawiedliwości, przewidują 
możliwość rozpatrywania przez 
nie znacznie szerszego kręgu 
spraw.

PrOjekt Ministerstwa Spra­
wiedliwości wymienia wśród 
spraw, które miałyby być po­
wierzane robotniczym sądom 
społecznym, również drobne 
kradzieże mienia prywatnego, 
popełniane na terenie zakładu, 
drobne paserstwo, zniesławie­
nie. obrazę godności osobistej 
itp.: Komisja Kobieca CRZZ 
wysunęła także postulat, aby 
sądom robotniczym powie­
rzyć sprawy o alimenty i spra 
wy alkoholizmu.

Sądy robotnicze rozpatrują 
sprawy w zespołach trzyosobo 
wych, na rozprawach jaw­
nych z udziałem nie tylko o- 
skarżonego i osób, bezpośre­
dnio zainteresowanych, lecz 
wszystkich członków załogi — 
którzy chcą wziąć udział w 
rozprawie.

Każdy z obecnych może się 
wypowiedzieć w omawianej 
sprawie.

Komisja stwierdziła, że obce 
na Organizacja sądów robotni­
czych jest właściwa. (PAP)

gerencja z zewnątrz”. Jednak­
że mówiąc o tym sekretarz ge­
neralny ONZ nie wymienił mo 
carstw7 kolonialnych, a zwłasz 
cza Belgii i jej sojuszników z 
NATO, którzy wtrącają się w 
wewnętrzne sprawy narodu 
kongijskiego. pragnąc zacho­
wać swe panowanie kolonialne.

Cejlon przedstawił plan zlikwi­
dowania kryzysu kongijskiego i 
zażądał m. in.: uwolnienia Lumum 
by i zwołania parlamentu kongij­
skiego.

Przewodniczący delegacji Mali 
poddał ostrej krytyce sekretarza 
generalnego ONZ, Hammarskjoel 
da, za to, że nie zapobiegł on are­
sztowaniu Lumumby.

Oświadczył on, żenienie może 
powstrzymać wyzwoleńczego ru­
chu narodów Afryki. Nie zdoła 
tego zrobić żadne mocarstwo ko­
lonialne, wliczając w to Belgią — 
nawet, jeśli byłaby ona popierana 
przez wszystkie państwa NATO.

Przedstawiciel Mali zapropono­
wał, aby Rada Bezpieczeństwa u- 
chwaliła natychmiastowe wycofa­
nie wszystkich Belgo>v z Konga i 
wojskowych oddziałów belgij­
skich z Ruanda — Urundi, uwol­
nienie Patrice Lumumby i jego 
zwolenników oraz stworzenie nor­
malnych warunków działalności 
parlamentu kongijskiego i rządu 
Konga.

Przedstawiciel Indii — Jha, zde­
cydowanie napiętnował Belgię z* 
nasyłanie na terytorium Konga o- 
ficerów i żołnierzy oraz za po­
gwałcenie terytorium powiernicze 
gu ONZ, Runada-t rundi. Zażądał 
on konsekwentnego zrealizowania
uchwały sprawie .ewakuacji
Belgów z Konga.

Oświadczył on. że władze w 
Leopoldvillc nic reprezentują 
ani siły politycznej, ani mo­
ralnej. Jedynym przywódcą 
narodu kongijskiego jest pre­
mier legalnego rządu. Lumum 
ba. Ten. wielki patriota — 
stwierdził przedstawiciel Indii 
— powinien być natychmiast 
zwolniony z więzienia. ~

PAP

Servatius zobaczy Eichmanna
Jak donosi z Jerozolimy agenc ja Reutera, obrońca b. Ober- 

sturmbannfuehrera SS, mordercy Żydów Eichmanna, adwo­
kat z Kolonii, dr Robert Servatius spotka się ze swym kli­
entem.

wlalkiacfo pilarza
Ilia Erenburg w czasie uroczy­
stości w Moskwie związanych z 

70 rocznicą urodzin.
Fot. — CAF

Serwatiusa i Eichmanna 
dzielić będzie szklana ściana, 
a rozmawiać będą oni za po­
średnictwem mikrofonów.

Servatiusowi wręczono w 
środę akt oskarżenia przeciw­
ko Eichmannowi. Zawiera on 
15 punktów oskarżenia i listę 
39 świadków.

Cztery pierwsze punkty o- 
skarżenia zarzucają Eichman- 
nąwi, że wraz z innymi hitle­
rowcami zamordował miliony 
Żydów w obozach zagłady i w 
obozach pracy w 21 krajach 
europejskich.

Akt oskarżenia stwierdza da 
lej, że Eichmann ponosi odpo­
wiedzialność za stosowanie 
planu eksterminacji narodu 
żydowskiego, realizowanego 
pod nazWą „ostateczne roz­
wiązanie kwestii żydowskiej’’.

Siedem dalszych punktów 
aktu oskarżenia obejmuje je­
go zbrodnie wobec ludzkości. 
Akt oskarżenia mówi m. in. o 
deportacji przeszło pół milio­
na obywateli polskich, depor­
tacji dziesiątków tysięcy Cyga 
nów oraz o wywiezieniu i za­
mordowaniu około 100 dzieci 
ze wsi czechosłowackiej Li- 
dice.

Trzy pozostałe punkty aktu 
oskarżenia dotyczą jego człon­
kostwa w zbrodniczej organi­
zacji.

Wśród 39 świadków oskar­
żenia jest m. in. Joel Brandt, 
który razem ze zmarłym dr.

Kastnerem (masażysta Himm­
lera) prowadził rozmowy z 
Eichmanncm w sprawie rato­
wania Żydów węgierskich.

PAP

Na poznańską IV 
brak jeszcze 9 min. zł

Wczoraj odbyło się posiedze­
nie Społecznego Komitetu Bu­
dowy Ośrodka Telewizyjnego 
w Poznaniu.

W ub. roku komitet zebrał 
z prezydiów rad narodowych 
i zakładów pracy wojewódz­
twa poznańskiego bez mała 
7 min. zł. Do końca bież, roku 
trzeba jednak zebrać w sumie 
16 min. zł. Niestety, wśród de­
klarujących zakładów pracy 
nic figuruje żaden z miasta 
Poznania. Postanowiono, celem 
zaktywizowania zbiórki fun­
duszów na rozbudowę poznań­
skiej telewizji, która swym za­
sięgiem obejmie całe woje­
wództwo, zorganizować spot­
kanie z dyrektorami najważ­
niejszych zakładów Poznania, 
nakłonić terenowe rady naro­
dowe do zainteresowania za­
kładów pracy w wojewódz­
twie, wciągnąć do akcji Woje­
wódzką Komisję Związków Za 
wodowych itp. Dc spraw tych 
wkrótce powrócimy, (f)

Zwycięstwa sił patriotycznych w Laosie
Jak podaje Wietnamska Agencja Prasowa, wojska rządowe 

dowodzone przez kapitana Kong Le i oddziały bojowe Patet 
Lao zadały ciężkie straty wojskom Nosavana podczas ich ata­
ku na ważne połączenie komunikacyjne Sala Phoukhoun 
Rozgłośnia radiowa „Głos Patct Lao” informuje że po stro­
nie rebeliantów walczyły jednostki wojsk syjamskich, do­
wodzone przez oficerów amerykańskich.

Według tych samych doniesień, wojska rządowe i jed­
nostki Patet Lao zatrzymały oddziały Nosavana maszcruiace 
z \ang Vieng do Sala Phoukhoun. (PAP)
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Apel o pomoc dla legalnego rządu

Przedstawiciel legalnego rządu Konga w Kairze opubliko 
wał tekst deklaracji rządu Republiki Kongijskicj uchwalo­
nej^ na posiedzeniu rządu, które odbyło się 31 stycznia br. 
w Stanleyville pod przewodnictwem wicepremiera Gizengi.

Obszerna deklaracja skła­
da się z 5 rozdziałów. W pier­
wszym zatytułowanym „Pro­
blemy wojskowe” deklaracja 
stwierdza m. in. że „stosunek 
Kasavubu, Czombe i Kalon- 
dżi’ęgo do Belgów, utworzenie 
tzw. „legii cudzoziemskiej” 
przerzucenie na terytorium 
kongijskie najemników euro­
pejskich na oczach i z wiedza 
władz wojskowych i cywil­
nych ONZ, wykorzystywanie 
belgijskich samolotów, poja­
zdów i broni dla dokonywania 
aktów agresji w Kcngo wywo 
łały powszechne oburzenie za­
równo w kołach kongijskich 
jak i afrykańskich i między­
narodowych.

Rząd Konga, który jest oficjal­
nym reprezentantem narodu kon- 
gijskiego, zwraca się do wszyst­
kich miłujących wolność narodów 
świata z wezwaniem potępienia 
agresji belgijskiej w Kongo. Rząd 
zwraca się zwłaszcza do kra-

jów afrykańskich z naglącym ape 
lem okazania bezpośredniej i 
wszechstronnej pomocy legalnemu 
rządowi znajdującemu się w Stan 
leyville, by mógł on przywrócić 
w Kongo pokoj, porządek, jedność, 
praworządność i integralność.

W drugim rozdziale zatytu- 
łowanym „Polityka zagranicz­
na oraz stosunki gospodarcze

Pomoc dla Konga
Radziecki Czerwony Krzyż 

i Czerwony Półksiężyc po­
stanowiły udzielić pomocy lud 
ności kongijskiej w prowin­
cjach, znajdujących się pod 
kontrolą legalnego rządu. Do 
Konga wysłane zostaną przede 
wszystkim: leki — penicylina, 
sulfamidy, streptomycyna i wi 
tarniny oraz żywność, głównie
mleko skondensowane 
kier.

CU-
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Flirt Paryża z Madrytem
W Paryżu z wielkimi honorami podejmowany jest obec­

nie dowódca wojsk frankistowskich Hiszpanii generał
Muncz Grandes, szef faszystowskich ochotników iberyjskich
w tzw. „Błękitnej dywizji” u alczących 
wojny w szeregach armii hitlerowskiej 
kowi Radzieckiemu.

podczas minionej 
przeciwko Związ-

Celem wizyty jest ustalenie 
współdziałania między rran- 
cuzami i Hiszpanią generała 
Franco w Afryce północnej.

Dzieje się to w chwili, gdy

I WAGI BAL PRASY!

Bawimy się wszyscy
Bał radia, telewizji i „Głosu 

Wielkopolskiego” cieszy się o- 
gromnym powodzeniem. Dla 
wszystkich chętnych, biletów 
niestety nic starczy. Organiza­
torzy pragną jednak, aby ba­
wili się nawet ci nieobecni na 
balu. Jak być może?

Oto 
Radia

Rozgłośnia Polskiego 
w Poznaniu będzie

transmitować z balu nie tylko 
muzykę, a także jego część ar­
tystyczną i rozrywkową. Sie­
dząc w domu bodzie można 
brać udział w błyskawicznych
konkursach, zgadywankach
itp. i oczywiście otrzymać na­
grodę.

Transmisja zapowiada się, 
podobnie jak i bal ciekawie, 
jako że przygrywać do tańca 
będą 2 orkiestry: Miliana i 
Smytrcgo — razem 16 osób.

stosunki między Paryżem, a 
Rabatem są napięte z powodu 
wojny algierskiej, jak również 
w momencie, gdy rząd maro­
kański wysuwa słuszne żąda­
nia wyzwolenia okupowanych 
przez frankistów terytoriów 
Ifni, Ceuty i Malili.

Społeczeństwo francuskie o- 
burzone jest wizytą hiszpań­
skiego faszysty.

Krajowa federacja więź­
niów, ofiar wojny i bojowni­
ków ruchu oporu wystosowa­
ła do prezydenta de Gaulle'a 
list, który głosi m. in.: „Gran­
des brał czynny udział w a- 
gresji i przestępstwach hitle­
rowskich. Za zasługi dla na­
rodowego socjalizmu odzna­
czony został w 1942 r. „żelaz­
nym krzyżem”, który wręczył 
mu osobiście Himmler.

Wyrażając uczucia uczest­
ników ruchu oporu i ofiar fa­
szyzmu energicznie protestu­
jemy przeciwko przyjęciu zgo 

i towanemu wrogowi demokra­
cji i Francji, przyjęciu, które 
obraża pamięć ofiar poniesio­
nych w walce o godność i nie­
podległość naszego kraju''.

PAP

i handlowe” rząd Konga po­
nownie potwierdza, że jego po 
lityka zagraniczna opiera sie 
na zasadach neutralizmu i go­
tów jest podjąć z każdym kra 
jiem rokowania na temat po­
mocy gospodarczej, finansowej 
i technicznej nie związanej 
żadnymi warunkami politycz­
nymi.

W trzecim rozdziale zatytu­
łowanym „Stosunek do Belgii” 
deklaracja podkreśla', że Bel­
gia ponosi całkowitą odpowie­
dzialność za sytuację istnieją­
cą obecnie w Kongo.

W czwartym rozdziale zaty­
tułowanym „stosunek do ONZ ’ 
deklaracja rządu kongijskiego 
stwierdza m. in., że „ONZ bę­
dąca organizacją stworzoną 
dia zapewnienia pokoju i bez­
pieczeństwa międzynarodowe­
go była wykorzystana w Kon­
go dla rozpętania wojny i spo­
tęgowania zagrożenia bezpie­
czeństwa narodowego i mię­
dzynarodowego.

W dalszym ciągu deklaracji 
rząd kongijski stwierdza, iż 
wita z pewnym optymizmem 
zmianę rządu w Stanach Zjed 
noczonych i ma nadzieję, że 
nowy prezydent USA Kenne­
dy zrozumie, iż prestiż Zacho­
du może być uratowany tylko 
w tym wypadku, jeśli Afryka 
będzie całkowicie wyzwolona 
i będzie wyłączona z zimno- 
wojennej konkurencji między 
dwoma blokami światowymi.

Deklaracja podkreśla, że je­
dynym legalnym przedstawi- 
c eliem Republiki Kongo w 
ONZ jest członek rządu kongij 
skiego mającego siedzibę w 
Stanleyville. Dlatego też rząd 
polecił swemu przedstawicie­
lowi udać się do Nowego Jor­
ku, zająć swoje miejsce w 
ONZ i nawiązać oficjalne kon 
takty z reprezentantami nowe 
go rządu USA. (PAP)

Monopole 
lubią podziemia

Kroniki życia naukowego w
NRF zanotowały w ubieg­

łym roku powstanie „Towarzy 
itwa naukowego dla podziem­
nych urządzeń komunikącyj- 
nych”. Ostatecznie instytucja 
w swym założeniu pożyteczna, 
gdyby nie komentarz, który w 
związku z tym wydarzeniem 
zamieściły „VDI Nachrichten” 
(organ zachodnioniemieckie j in
teligencji technicznej).
m. in.: Zadaniem

pisząc 
celem

towarzystwa jest nie tylko pro 
wadzenie studiów nad proble­
mami, tzw. bazy drugiego sto­
pnia dla komunikacji podziem 
nej, lecz również nad proble­
mami wystarczającej ochrony 
przeciwlotniczej”.

Wprawdzie ,,VDI Nachrich­
ten” nie mówią otwarcie o woj 
nie atomowej, lecz, to, co ukry 
ły między wierszami, wyjawiło 
bez osłonek pismo monopoli­
stów zachodnioniemieckich — 
„Handelsblatt”, stwierdzając: 
„Rzecz polega na tym, że w 
najbliższych latach hędą mu- 
sialy b}'ć dokonywane roboty 
budowlane, w celu zabezpieczę 
nia ludności, na wypadek ka­
tastrofy; na wypadek katastro 
fy zaś liczyć się będzie trzeba 
zarówno z wybuchami atomo­
wymi, jak i z radioaktywnym 
zakażeniem, co utrudni nor­
malną komunikację naziemną”.

Ktoś oczywiście zapłaci za 
te niezwykle kosztowne inwe­
stycje. I tu znowu sugerują, cy 
towane na wstępie, ,.VDI Nach 
richten”: „Cale społeczeństwo 
będzie musiało w różnorodnych 
formach uczestniczyć finanso­
wo dla skonstruowania nowych 
środków komunikacji publicz­
nej”. Szydło wyszło z worka: 
to, czego nie powiedział organ 
zachodnioniemieckiej inteli­
genci! twórczej — odsłoniło bez 
reszty pismo monopolistów 
„Handelsblatt”. Po prostu cię­
żary przerzucone zostaną na 
podatników, na masy pracują-

Orędzie gospodarcze Kennedyego
Prezydent Kennedy przesłał w czwartek do Kongresu orę-

dzie ekonomiczne, którym zapowiada i zaleca podjęcie
szeregu kroków, mających na celu zwalczanie recesji i spo- 
wodowanie ożywienia ekonomicznego oraz przyspieszenie 
tempa przyrostu gospodarczego.
Orędzie stwierdza, że w cią­

gu ostatnich siedmiu lat tem­
po przyrostu gospodarczego w 
USA spadło w sposób niepo­
kojący utrzymując się na po­
ziomie dwóch i pół proc.

Większość propozycji zawar 
tych w orędziu zmierza do 
zwiększenia popytu na arty­
kuły konsumpcyjne i spowodo­
wania tym samym ożywienia 
gospodarczego, m. in. przez 
rozszerzenie zakresu robót pu­
blicznych, finansowanie bu­

downictwa mieszkaniowego i 
społecznego, stworzenie do­
godniejszych warunków dla 
inwestycji, ułatwienie przej­
ścia na emeryturę w celu zwoi
nienia miejsc dla 
Szereg zarządzeń 
ter przejściowy i 
ny związany z

młodych itp. 
ma charak- 
nadzwyczaj- 

problemcm
chronicznego bezrobocia. (PAP)

POLITYKI

W

Kto ma
statek

związku powstańczym
rejsem statku portugalskie

go „Santa Maria”, przedstawi­
ciel naszej redakcji zwrócił się 
do dyrektora Instytutu Mor­
skiego w Gdańsku, prof. dr. 
Remigiusza Zaorskiego, z proś­
bą o ocenę tego wydarzenia w 
świetle prawa międzynarodowe 
go. Prof. dr R. Zaorski w roku 
1958 uczestniczył, jako członek 
delegacji Polski w pracach kon 
ferencji ONZ, w wyniku której 
została podpisana konwencja 
genewska o „morzu pełnym” z 
1958 r.

— W pierwszej chwili, po o- 
panowaniu statku przez kapi­
tana Galvao, wiele dzienników 
zagranicznych określiło to wy 
darzenie, jako „akt piractwa”.
Czy w świetle 
newskiej z 1958 
taki pogląd?

— A rt. 15 tej 
wi, że aktem

konwencji 
r., słuszny

konwencji 
pirackim

ge- 
jest

mó- 
jest

♦ wszelki nielegalny akt gwałtu, 
* zatrzymania lub wszelki rabu- 
« nek, dokonany dla celów oso- 
* bistych przez załogę lub pasa- 
* żerów' prywatnego statku, a 
♦ skierowany przeciwko innemu 
♦ statkowi na pełnym morzu łub 
♦ przeciwko osobom lub mieniu 
t na jego pokładzie. Z definicji 
J tej wynika, że bunt załogi lub 
♦ pasażerów przeciwko własnemu 
* statkowi nie mieści się w po- 
J jęciu piractwa. Komisja prawa 
♦ międzynarodowego ONZ, która 
♦ opracowała projekt konwencji, 
* stwierdza, wyraźnie w komen-

prawo zatrzymać
„Santa Maria64?

farzu, że czyny, dokonane na 
pokładzie statku przez załogę 
lub pasażerów, a skierowane 
przeciwko samemu statkowi, 
osobom lub mieniu, tam się

. znajdującym, nie mogą być u- 
ważane za akty pirackie.

Casus „Santa Maria” dotyczy 
tego szczególnego przypadku 
zawładnięcia statkiem handlo-

— Czy okręty wojenne 
tych państw mają prawo
trzymać transatlantyk 
galski?

— Generalna reguła, 
ta w art. 6 konwencji 
sklej o morzu pełnym

ob-
za-

portu-

przyje- 
genew- 

glosi, że

ciu piractwa.
Pragnę tu dodać, prawi-

dłowości tej oceny, zgodnej z 
ogólnie przyjętymi poglądami 
prawa międzynarodowego, nie

statek na morzu pełnym pod­
dany jest wyłącznie jurysdyk­
cji państwa jego bandery. Wy 
jatki od tej zasady przewiduje 
art. 22 konwencji: mianowicie 
okręt wojenny może podjąć

zmienia danym przypadku
stanowiska państw socjalistycz 
nych wobec pojęcia piractwa 
państwowego, nie uwzględnio­
nego w konwencji genewskiej. 
Przykładem takiego piractwa 
były napady czangkaiszekow-
skich jednostek wodach
chińskich przed kilku laty. Ca­
sus „Santa Maria” dotyczy zu­
pełnie innego st^ńu faktyczne 
go, a mianowicie czynów, zdzią 
lanych na samym statku, a nie 
działań jednego statku przeciw 
drugiemu.

— Czy casus ..Santa Maria” 
miał swój precedens w histo­
rii prawa morskiego?

— Bunt na statku handlo­
wym jest bardzo rzadkim przy 
padkiem. Znane są natomiast 
bunty na okrętach wojennych. 
Klasycznym przykładem był w 
1905 r. bunt załogi przeciwko 
caratowi na pancerniku „Po- 
tiomkin”, który nie był uwa­
żany za statek piracki.

akty władcze 
obcego statku 
żeli zachodzą 
dejrzenia: a)

ty stosunku do 
handlowego, je- 

uzasńdnione po- 
że statek upra-

wia piractwo; b) że statek u- 
prawia handel niewolnikami; 
c) że statek, podnosząc obcą 
banderę łub odmawiając pod­
niesienia swej bandery, jest w 
rzeczywistości statkiem o tej 
samej przynależności państwo­
wej, co okręt wojenny.

Casus „Santa Maria” nie da je 
podstaw do potraktowania go 
za statek piracki, ani za sta­
tek, uprawiający handel nie­
wolnikami, jak również za sta 
tek. odpowiadający stanowi 
faktycznemu punktu c). W tej 
sytuacji, obce okręty wojenne 
nie mają uprawnień do statku 
„Santa Maria”. Jedyne uzna­
wane uprawnienie, to prawo 
do rozpoznania bandery, co w 
tianym wypadku nie budzi wąt 
pliwości.

Rozmawiał:

MARIAN PODGÓRECZM

300 zawodników 9 państw 
w zakopiańskiej spartakiadzie
ITT niedzielę rozpoczyna się w Zakopanem pierwsza Zl- 
’’ mowa Spartakiada Armii Zaprzyjaźnionych. Wezmą 

w niej udział reprezentanci dziewięciu państw: ZSRR, NRD, 
Czechosłowacji, Chin Ludowych, Rumunii, Węgier, Mongo­
lii Bułgarii i Polski. Ogółem startować ma około 300 zawo­
dników.

Wszystkie przygotowania do za­
wodów narciarskich są już zakoń­
czone. Dzięki pomocy wojska wszy­
stkie trasy i Duża Krokiew zostały 
bardzo solidnie przygotowane. O- 
becnie jedyny kłopot, to brak 
śniegu. Górale wprawdzie twier­
dzą, że w przyszłym tygodniu w 
Tatrach spadnie śnieg; są to jed­
nak prognozy, które nie muszą się 
sprawdzić. Istnieje obawa, że np. 
slalomy trzeba będzie rozgrywać 
na rezerwowej trasie na Kaspro­
wym Wierchu, zamiast na Nosalu.

Skład polskiej reprezentacji u- 
stalony został następująco: dwu­
bój i patrol wojskowy: Zięba, Ru- 
bis, J. i St. Sobczakowie, J. Gut, 
styrczula; biegi: Rysula, Figura, 
Jankowski, Stopka, Mateja, K. 
Krzeptowski, .1. Gut, Budny; sko­
ki: Tajner, Wala, Furman, Łaciak, 
Dawid; konkurencje alpejskie: 
Ciaptak, Czarniak, W. i St, Wa- 
wrytkowie, Sobański i Gogulski. 
Na ogół przewiduje się. że nasza 
reprezentacja zająć powinna dru­
gie miejsce za reprezentantami 
ZSRR.

Oto szczegółowy program spar­
takiady narciarskiej (turniej ho­
kejowy odbywać się będzie w 
Bydgoszczy i Toruniu):

5 lutego uroczyste otwarcie
zawodów i pokazowy konkurs sko 
ków;

6 lutego — bieg 30 km i slalom 
specjalny;

7 lutego dwubój narciarski
(bieg 20 km oraz strzelanie do 
tarcz z odległości 100, 150, 200 i 250 
m) i skoki do kombinacji;

8 lutego — bieg 15 km i slalom 
gigant;

9 lutego — 
km połączony 
baloników),

10 lutego — 
zjazd;

11 lutego —

12 lutego

Polary coraz lepsi

Piechaczek liderem 
Wyścigu Dookoła Egiptu

Siódmy etap Wyścigu Kolarskie­
go Dookoła Egiptu, zakończył się
wielkim

pierwsze

sukcesem reprezentacji
Nasi kolarze zajęli trz.y 

miejsca oraz wygrali
etap zespołowo. Zwycięzcą etapu 
z Suezu do Port Saidu został naj­
lepiej jadący z Polaków Andrzej 
Piechaczek. Trasę długości 175 km
przejechał on czasie 4:36.13,
Drugie miejsce zajął H. Kowalski
(4:3C,43) przed J. Seibiorkiem
(4:39.13), na czwartej pozycji zna­
lazł się kolarz radziecki Kublin. 
Miał on czas gorszy od zwycięzcy 
o przeszło dziewięć minut. W tym 
samym czasie co Kublin sklasy­
fikowano sześciu innych kołarzj-, 
a wśród nich M. Wilczewskiego. 
Tak więc wszyscy Polacy znale­
źli się w pierwszej dziesiątce, za­
wodników.

W klasyfikacji drużynowej po 
siedmiu etapach nadal prowadzi 
zespół radziecki (81:20.02), przed 
NRD (81:33.29) oraz reprezentacją 
CRZZ (81:53.19).

Indywidualnie prz.odownictwo 
wyścigu objął Piechaczek. Po 
siedmiu etapach prowadzi on z 
czasem 28:08.47 przed dotychcza­
sowym liderem Kublinem (ZSRR) 
— 28:12.23. Następny z Polaków, 
Wilczewski zajmuje siódme miej­
sce z.czasem o 11 min i 31 sek.. 
gorszym od Piechaczka. (za)

bieg patrolowj' (25 
ze strzelaniem do

sztafeta 4x10 km i

bieg 50 km;

- otwarty konkurs
skoków i uroczystość zamknięcia 
spartakiady.

Począwszy od niedzieli za­
mieszczać będziemy codziennie 
w „Glosie” korespondencje z 
zawodów naszego specjalnego 
wysłannika.

Piłkarze ręczni 
wybierają się do HRD

Na rocznym walnym zgromadzę 
niu Poznańskiego Okręgowego 
Związku Piłki Ręcznej wybrano 
nowe władze, do których wybra­
no pp. mgr A. Koniarka (prezes), 
W. Muszyńskiego, J. Jeczlika l 
Z. Tatarczyka.

Rozgrywki o mistrzostwo klasy 
A pilkj ręcznej mężczyzn odbędą 
się w dwóch seriach 5 i 26 lutego 
w sali WKS Grunwald. Uczestni­
czyć w nich będą zespoły Akade­
mickiego Związku Sportowego, 
Grunwaldu z Poznania, Startu
Gniezno, Wełny Rogoźno i 
Oborniki.

Zwycięski zespół ubiegać

Sparty •

się bę-

Nowy numer
„Rady Robotniczej"

O intensywnym rozwoju samo­
rządów robotniczych, na tle pracy 
SR Huty im.Lenina czytamy warty 
kule W. Styczyńskiego: „Samorząd 
Robotniczy wielkiego przedsiębior 
stwa w (nowym 3/84) numerze pi­
sma społeczno-gospodarczego CRZZ 
„Rada Robotnicza”.

Numer ten przynosi, poza tym 
szereg ciekawych pozycji, jak: J. 
Piastowskiego: -„Optymizm uza­
sadniony”, T. Dyniewskiego: „Ce­
na odpowiedzialności”, K. Niedziel 
skiej: „Co wiemy o tych, którzy 
odchodzą”, B. Trońskiego: „Kon­
trola, ale jaka?” i inne. Doniesie­
nia korespondentów z całego kra­
ju. konsultacje, humor, nowela — 
uzupełniają bogatą całość numeru.

Hegaty dla młodzieży
Przewodniczącym rady trenerów 

kajakarzy okręgu poznańskiego 
wybrano Z. Sochę — Budowlani, 
zastępcą A. Biela rz.ewskiego — 
Warta, przewodniczącym sekcji 
trenerów — kanoistów został B. 
Cichock' — Surma. Rada trenerów 
postanowiła organizować specjal­
ne regaty dla młodzieży.

dzie o awans do ligi piłki ręcznej. 
W pierwszych dniach marca roz- 
poczną się lozgrywki o mistrzos­
two juniorów w konkuiencji dzie­
wcząt i chłopców/

Reprezentacja okręgu poznań­
skiego gościć będzie od 14-17 bm. 
w Cottbus (NRD), gdzie z repre­
zentacją tamtejszego okręgu roze­
gra spotkanie rewanżowe, (p)

Nowy okręg
Polski Związek Hokeja na Tra-

wie utworzył w tych dniach okrę­
gowy związek w Warszawie, któ­
ry zrzesza siedem klubów’.

Sprzedają sprzęt?
AZS i KS Warta zawiesiły dzia­

łalność sekcji hokeja na lodzie. 
Akademicy są podobno gotowi 
sprzedać posiadany sprzęt.

Brak sali

„Zycie gospodarcze" 
o Wielkopolsce

„Zycie Gospodarcze” w numerze 
6 z dnia 5 lutego br. zawiera spe­
cjalny dodatek, poświęcony Wiel­
kopolsce.

Bogata i ciekawa Ireść powinna 
zachęcić wszystkich do uważnego 
przeczytania najbliższego numeru 
„Życia Gospodarczego”. Zawiera 
on m. in. następujące pozycje:

Jan Szydlak — Przemysłowy a-

Potncński Okręgowy Związek 
Zapaśniczy zamierzał drugie spot 
kanie pomiędzy reprezentacją Hel 
sinek i Poznania zorganizować w 
jednym z miast w województwie. 
Nie znalazł jednak nigdzie odpo­
wiedniej sali.

Szkółka bokserska

Pięściarze Budowlanych 
jadą do Syrii ?

Pięściarze drugoligowego ze­
społu Budowlanych postano­
wili wykorzystać zaproszenie 
Syrii i rozegrać w czerwcu dwa 
lub trzy spotkania. Pierwszy 
mecz, przewidziany jest w Da­
maszku. Rewizyta pięściarzy 
syryjskich nastąpiłaby w przy­
szłym roku.

Budowlani otrzymali rów­
nież propozycje rozegrania, w 
pierwszym półroczu b. r„ spot 
kań w Austrii i Danii.

Kibiców pięściarskich zain­
teresuje zapowiedź przyjazdu 
do Poznania pięściarzy Cze­
chosłowacji i Jugosławii, (tp.)

wans Wielkopolski, 
Jerzy Kusiak — Region i 

stolica;
Witold Górski — Konin — 

region gospodarczy,
Jerzy Toeplitz — Dochód 

dowy Wielkopolski,

jego

nowy

naro-

Dionizy Balasiewicz — Eksport 
Wielkopolski,

Janusz Grajewski — Koncentra­
cja inwestycji w kółkach rolni­
czych,

Ewa Bittnerowa — Rozwój miast 
1 miasteczek — problemem otwar­
tym,

Amelia Peraj — Osiągnięcia i 
plany spółdzielczości wiejskiej,

Wojciech Karpiński — o rozwo­
ju oddziału poznańskiego PTE.

Przy sekcji pięściarskiej Budo- 
wlanych powstała szkółka młodzie 
zowa, finansowana przez Central­
ną Radę Związków Zawodowych. 
Kierują nią Witalis Leporowski i 
Mieczysław Biskupski. Ćwiczenia 
odbywają się w sali przy ul. Ko­
ścielnej 9 w’ poniedziałki, środy i 
piątki od godzy^ 16—18. Ćwiczyć 
mogą chłopcy ód lat 14 do 17. 
Szkółkę prowadzi' znany pięściarz

Janusz Luc/ike. (x)

Grunwald posiada 
38-osobowy autobus

W tych dniach podaliśmy wia­
domość o nabyciu przez GKS Olim 
pia autokaru dla przewozu za­
wodników na zawody, treningi itp.
Okazuje się tymczasem, od

Zebrania
Poznański Okręgowy Związek 

Hokeja na Trawie zwołuje rocz­
ne zebranie sprawozdawczo-wy­
borcze 5 bm. o godz. 10 w świe­
tlicy przy ul. Szkolnej 1.

Poznański Okręgowy Związek 
Tenisowy odbędzie roczne walne 
zebranie 9 bm. o godz. 17.30 w lo­
kalu Polskiego Związku Łowiec­
kiego przy ul. Libelta 37.

3 lutego o godz 18 w świetlicy 
przy ul. Kościuszki 92/98 odbędzie 
się zebranie sekcji piłki ręcznej 
WKS Grunwald.

prawie trzech miesięcy 36-osobo- 
wym autobusem marki „^Tan” dy­
sponuje WKS Grunwald. Jest on 
przecie wszystkim udostępniany dla 
zawodników sekcji młodzieżowej, 
celem zaoszczędzenia juniorom nie 
potrzebnego przebywania po dwór 
cach i umożliwienia uczniom szkol 
nym normalnego realizowania 
swych zajęć w szkołach, (p)

Kto, gdzie trenuje
Piłkarze Posnanii trenują w wtór 

ki i czwartki od godz. 18 do 22 w 
sali szkoły TPD przy ul. Szama­
rzewskiego.

Gimnastycy Warty wznowili tre 
ningi, które odbywają się w po­
niedziałki i czwartki od godz. 17.30 
w sali Liceum nr 7 przy ul. Gar* 
bary 18.
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Gdzie żyjemy?

„Naturalista“ vis a vis„. Wydziału Zdrowia
P

rzez kilka lat wielu chorym, nie tylko z urojenia, miłościwie 
panował „cudotwórca” Urban z ulicy Obozowej. Wyrok sądowy 
położył temu kres. Ale — umarł król, niech żyje król! — oto 
opuszczony przez mistrza tron nie jest już pusty. Zasiada na nim 

Feliks Włodarczak, mający swą siedzibę w odległości 200 metrów od 
poznańskiego Wydziału Zdrowia.

Reporter nie odczuwał żad­
nych dolegliwości. Wiadomość 
o „koronacji” była jednak tak 
interesująca, że trudno było o- 
przeć się dokonaniu wizji lo­
kalnej...

Jak w dym...

Drzwi otworzyła starsza 
pani w okularach i re­

porter znalazł się w małym 
korytarzyku.

— Pan doktor przyjmuje?
Przenikliwe spojrzenie 1... 

pytanie.
— A pan zapisany na dzi­

siaj?
— Nie...
— To pana nie przyjmie. 

Jest dużo pacjentów już zapi­
sanych.

— A kiedy mógłbym przyjść 
zapisać się?

— On wyjeżdża i jest dużo

Ostrożnie lecz realnie
Plany rolnictwa wielkopolskiego

Każdy rolnik zna z pewnością uchwały VI Plenum KC 
PZPR w sprawie rozwoju gospodarki narodowej na od­

cinku wiejskim. Znać, to jednak mało. Te założenia należy 
również realizować w praktyce. Konieczny w naszych wa­
runkach wzrost produkcji rolnej musi się stać przedmiotem 
troski tak pojedynczego gospodarza, jak zespołu, wsi, gro­
mady, powiatu i województwa.

Według ostatecznie ustalonych 
już planów rolnictwo wielkopol­
skie wyprodukuje w 1961 roku: 
1.596.001) ton zbóż (18,5 q ha), 
1.756.000 ton buraków cukrowych 
(240 q'ha), 3.920.000 ton ziemnia­
ków (140 q/ha) i prawie 2 milio­
ny ton zielonej masy kukurydzy. 
Z tych planowanych zbiorów pań­
stwo zamierz* kupić od rolników 
ogółem 385.000 ton ziarna, 580 ty­
sięcy ton ziemniaków i oczywi­
ście wszystkie buraki cukrowe.

W produkcji zwierzęcej przewi­
duje się podniesienie w 1961 roku 
stanu pogłowia inwentarza: bydła 
d« 145.000 sztuk czyli o 15 tysięcy 
sztuk więcej niż mieliśmy w ro­
ku uhiegłym, trzody chlewnej do 
1.5*6.00(1 sztuk, tj. o 76 tysięcy 
sztuk więcej, owiec do 400 tysię­
cy sztuk. Zmniejszy się nato- 
’niast Ilość koni o prawie 15 tysię­
cy. Z przychówka inwentarskie­
go zamierzamy skupić w ramach 
obowiązkowych i wolnorynkowych 
dostaw — 140 tysięcy ton wieprzu 
'■''iny, 45 tysięcy ton wołowiny 
i 17 tysięcy ton cielęciny wraz 
z drobiem. Pogłowie drobiu ma 
bowiem wzrosnąć do 13,5 min. 
sztuk.

Analizując powyższe liczby 
i porównując je z osiągnię­
ciami minionego roku gospo­
darczego, można powiedzieć, 
że planujemy bardzo ostroż­
nie. Ostrożnie, to znaczy liczy- 
«y się z możliwościami i trud 
rościami, jakie, może nam stwo 
rzyć przyroda, a szczególnie 
Warunki atmosferyczne.

Jakimi środkami?
przodujące gospodarstwa w 
Ł naszym województwie u- 

Zyskują wysokie plony zbóż 
ózięki stosowaniu ziarna kwa­
lifikowanego. Podobnie jest, 
z uprawą ziemniaków. Toteż 
w 1961 roku przewiduje się 
znaczne zwiększenie produk­
cji i dostaw ziarna siewnego 
i sadzeniaków.

Zanim wejdzie w życie usta­
wa o obowiązku wymiany ma- 
knału siewnego co 3 lata 
Przez każde gospodarstwo, 
władze administracyjne i kół- 

rolnicze w Wielkopolsce 
^4Żyć będą do jak najwięk­
szego upowszechnienia wymia 
nY drogą dobrowolnych trans­
akcji.

Jeśli chodzi o ziemniaki, to 
^hcąc uniknąć wysokich ko­
sztów „importu” z sąsiednich 
województw, planuje się stwo- 
rzenie tzw. rejonów zamknię­
tych upraw i selekcji. W grę 
wchodzą powiaty: Chodzież, 
Trzcianka, Czarnków, Między- 
fhód oraz częściowo Wągro- 
wiec i Oborniki. W innych 
Powiatach zaprowadzi się w 

• samym celu tzw. mikro- 
rr.iony uprawy ziemniaków.

Nasiennictwo będzie więc 

pacjentów, więc nie prędzej 
jak za półtora, miesiąca...

W tej sytuacji trzeba było 
zrezygnować z autopsji na 
rzecz relacji świadków i da­
nych zawartych w7 dokumen­
tach.

Akta Wydziału Finansowego Prę 
stydium DRN Poznań-Stare Miasto 
mówią, że 57-letni F. Włodarczak 
nie posiada jakichkolwiek 
uprawnień do leczenia. Mi­
mo tego — użyjmy słów mistrza 
— jest naturalistą, dającym „zle­
cenia odnośnie stosowania ziół w 
samoczynnym leczeniu się”. Wy­
kształcenie? Jedni twierdzą, że z 
zawodu jest krawcem, inni — że 
magistrem ekonomii lub praw* 
(„bo na ścianie wisi jakiś dy­
plom”). Wydział Zdrowia wie na 
ten temat tylko tyle, że „natura- 
lista” jest samoukiem.

Włodarczak działa od 8 listopada 
1954 roku. Twierdzi, że żadnych 
badań nie prowadzi 1 diagnoz nie 
stawia. Tylko „zleca”...

Przeczą temu zeznania świad 
ków. „przesłuchanych” przez 

jednym ze środków podniesie­
nia produkcji. Do zespołu dal­
szych środków należeć będzie 
postępująca stale mechaniza­
cja, elektryfikacja i systema­
tyczne szkolenie ludzi pracu­
jących w rolnictwie,

Poza tym kredy ty
lak poinformował nas dy- 
J rektor Banku Rolnego — 

Eugeniusz Sztutas, na potrze­
by inwestycyjno - produkcyjne 
rolnictwa wielkopolskiego 
przeznaczono w tym roku 117 
milionów zł kredytów pań- 
stwowych (długoterminowe) i 
365 milionów zł kredytów spół 
dzielczych (SOP) na średnie i 
krótkie terminy.

Niemałą wreszcie pomocą 
państwa dla wsi jest ostatnia 
(z 19 grudnia ub. roku) obniż­
ka cen na maszyny i narzędzia 
rolnicze. Niektóre potaniały 
nawet o 50 procent, a oleje na­
pędowe do ciągników o 27 pro­
cent. Wieś wielkopolska na 
pewno skorzysta z tej okazji

K. .T. 

— Wyleźliśmy na światło. I chcie- . 
liśmy już wracać, ale ten głupi Be­
nek — wtrącił się teraz Tolek. Prze­
stał już płakać, tylko rozmazane ślady 
na twarzy świadczyły jeszcze o do­
znanych emocjach.

— Tylko nie głupi, nie głupi. Sam 
jesteś durny jak kłoda... Pomyślałem, 
że skoro już jesteśmy w ruinach, nikt 
nas nie widział, warto zobaczyć te na 
sze dawne wejścia, tam gdzie jeszcze 
się trzyma trochę murów nad ziemią. 
Poleźliśmy... Wtedy nas zobaczył ten 
ciemniak. Stał właśnie w drzwiach 
swego magazynu, w tej całej części...

— Skrzydle — poprawił Wiesiek.
— Niech będzie skrzydle. Otóż stał 

w’ drzwiach i musiał nas dojrzeć przez 
dziury w murach. Krzyku narobił, 
pókiśmy się zawinęli, dopadł nas, wy 
tłukł, wykrzyczał,' a taki był nastra­
szony i blady, jakbyśmy nie wiem co 
mu zrobili. Powiedział, jak jeszcze raz

reportera. Z wyjaśnień wyni­
ka, że Włodarczak „czyta” w 
tęczówkach pacjentów... Cza­
sami ogląda ich paznokcie. Po 
tem stawia diagnozę i zapisuje 
(na recepcie z nadrukiem!) 
ziołowe leki.

Fama jest...

Fama zatacza coraz szersze 
kręgi. Już mówi się o 

tym, że wyleczył kogoś chore­
go na raka. Ba, nawet jakiś 
profesor... Akademii Medycz­
nej szukał u Włodarczaka po­
mocy i „oczywiście”, znalazł 
ją. Wszystko to miało wpływ 
na liczbę pacjentów. O ich na­
pływie świadczy fakt, że Wło­
darczak zeznał, iż jego obrót 
w roku 1959 wyniósł... 85 tys. 
zł (za wizytę płaci się zwykle 
IGO zł).

Spieszę poinformować, że 
mistrz, wykupił w Wydziale 
Finansowym kartę rejestracyj 
ną na rok 1961. Będzie więc 
nas dalej „uszczęśliwiał”. Cu­
dzysłów stąd, że irydodiagno- 
za to lipa...

Mężczyzna w... riąży
y nachorzy. stosujący iry- 

dodiagnozę, tj. rozpozna 
wanie chorób z tęczówki — po 
wiedział reporterowi doc. dr 
E. Chróścielewski — głoszą, iż 
każde schorzenie czy zaburze­
nie organizmu znajduje odbi­
cie w tęczówce oka. Teza ta 
została dokładnie przeanalizo­
wana przez naukowców i le­
karzy. Carlos Ilerms (w pracy 
pt. „Irydodiagnoza ze stanowi 
ska sądowo-Iekarskiego”) po- 
daje przykłady niektórych eks 
perymentów. I tak u przeba­
danych 100 epileptyków, 70 
dzieci głuchoniemych, 60 osób 
o amputowanych kończynach 
— nie znaleziono w tęczów­
kach pacjentów zmian rzeko­
mo charakterystycznych dla 
wspomnianych schorzeń. U 300 
ludzi zdrowych stwierdzono 
natomiast zmiany — uznawa­
ne przez uprawiających irydo- 
diagnozę jako objawy choroby. 
Ogólnie przyjmuje się, że na 
100 rozpoznań z tęczówki — 97 
jest błędnych.

Ciekawostka: poznański okuli­
sta, profesor K., dokonując po­
dobnych eksperymentów stwier­
dził, że jego asystent posiada w 
tęczówce znaki, określane przez 
znachorów jako objaw ciąży...

Badania wykazały, iż znaki w 
tęczówce są po prostu wariantami 
jej różnej struktury. Tak więc 
medycyna uznała irydodiagnozę za 
bezwartościową. Pytanie retorycz­
ne: czym jest bezwarto­

to nas zabije. — Zabije — jak echo 
powtórzył nastraszony Tolek.

Wiesiek w zamyśleniu pokręcił gło­
wą. Zastanowiła go wersja o dolnej 
kondygnacji piwnic pałacowych. Tego 
by nie przypuszczał. Może to rzeczy­
wiście resztki fundamentów jakiejś 
bardzo starej budowli, na której nad­
budowywano po zniszczeniach wciąż 
nowe?

— No dobrze. Zatem nie gadajcie 
nikomu o dzisiejszej wyprawie. I nie 
łaźcie tymczasem do ruin pałacu — 
widział, że wcale nie są przekonani, 
więc dodał z uśmieszkiem. — Mówi­
liście, że magazynier może się domy­
ślać, że tam ukryte są skarby. Nie 
trzeba zawczasu go płoszyć.

Benek spojrzał na Tolka. Tolek na 
Benka, pokręcili głowami. Nawet Lu- 
busz zawiercił długawym pyskiem.

— Wiesz, to nawet niegłupie. Ty 
masz makówkę. Wiesiek. No to idzie­
my na ryby. Pod bunkry.

— Tylko się nie utopcie.
— Eee, mantyczysz zupełnie jak 

matka.
Po ich odejściu z żalem złożył tekst 

pracy Jerzego Nalepy o średnio­
wiecznych źródłach pisanych ziemi 
międzyrzeckiej. Spojrzenie wybiegło 
na zielonkawą dziś płaszczyznę je­
ziora. Wiedział, że to jego ostatnie ry­
backie wakacje Może właśnie w tych 
stronach będzie pracował, chyba na­
wet na pewno, ciągną go przecie kole­
dzy i przyjaciele ze studiów, ale ko­
niec z sieciami, z ciułaniem groszy na 

okres zimowy... Cieszyła go ta per­

ściowa metoda w ręku 
człowieka bez wykształ­
cenia medycznego?

Groźna na papierze
IV a przykładzie sprawy Wło- 
T7' darczaka, „załatwia- 
n e j” przez Wydział Zdrowia 
Prezydium RN m. Poznania od 
sierpnia 1960 r„ można stwier 
dzić, że ściganie znachorstwa 
dalekie jest od ideału. A prze­
cież luki w odpowiednich 
przepisach zostały uzupełnione 
instrukcją nr 31'58 Ministra 
Zdrowia. Oto jej kilka frag­
mentów:

„Jedynie zaświadczenie o pra­
wie wykonywania zawodu (leka­
rza, lekąrza-dentysty, felczera itp.) 
wydane w myśl 5 4 rozporządzenia 
Ministra Zdrowia z dnia 2. 8. 1951 
r. w sprawie rejestracji facho­
wych pracowników służby zdro­
wia oraz zasad powoływania ich 
na stanowiska w zakładach spo­
łecznych służby zdrowia (Dz. U. 
nr 43 poz. 328 z 1957 r.) jest doku­
mentem stwierdzającym posiada­
nie uprawnień w zakresie rozpo­
znawania, leczenia lub zapobiega­
nia chorobom...

Jeśli chodzi o kartę rejestracyj­
ną, to jest ona tylko potwier­
dzeniem zgłoszenia obowiązku po­
datkowego, nie daje zaś upraw­
nień do wykonywania zawodu.

Rozpoznawanie, leczenie lub za­
pobieganie chorobom przez osoby 
w ogóle nie posiadające upraw­
nień w dziedzinie opieki nad zdro­
wiem (...) stanowi przestępstwo 
przewidziane w art. 26 ust. 1 u- 
stawy z 28. X. 1950 r. o zawodzie 
lekarza.

Dla istnienia tych przestępstw 
jest przy tym bez znaczenia czy 
sprawca rozporządza wiadomością 
mi fachowymi, czy stosuje metody 
uznane przez wiedzę medyczną o- 
raz czy konkreWia jego czynność 
szkodzi zdrowiu pacjenta, czy też 
jest dla jego zdrowia obojętna lub 
nawet korzystna...” <

Wszystko jasne? Tak. z wy­
jątkiem liberalizmu wobec zna 
chórów. Trzeba bowiem do­
dać, że Włodarczak nie jest 
jedynym „cudotwórcą” działa­
jącym w st. m. Poznaniu w II 
połowie XX wieku. Wieku żwa 
nego atomowym...

MICHAŁ ŁUCZAK

spektywa. Kochał te okolice, lasy 
i wody, w których tyle się nabobrował 
ale o wiele więcej porywał go przy­
szły zawód. Odkrywać w ziemi praw­
dziwą jej przeszłość, umieć czytać 
historię ze szczątkowych znalezisk, do 
faktów z przekazów pisanych dobu- 
dowywać świadectwa materialnej 
kultury. To przecież takie Benkowe 
szukanie skarbów, tyle, że bardziej 
dojrzałe.

Spojrzał na zegarek. Było wcześnie, 
zaledwie dochodziło południe. Ran­
kiem spotkał się na jeziorze z Heń- 
kiem i Romanem, sprawdzali i zasta­
wiali skrzydlaki, lin szedł dobrze 
ostatnio. Są zatem wolni. Trzeba ich 
namówić na ten Międzyrzecz. Stuk­
nął się w czoło. Właściwie tylko jed­
nego. Malicki na pewno pożyczy moto­
cykl. Pewnie Roman pojedzie. Coś go 
gryzie od czasu tej zabawy, sponu­
rzał, zamyślony chodzi, przejażdżka 
dobrze mu zrobi.

Zaproponował obydwum, tak wy­
padało, potem będą się martwić o śro­
dek lokomocji. Może ktoś z PGRu po­
jedzie, zabiorą się przy okazji.

Heniek niechętnie wydął wargi.
— Do Międzyrzecza? A z czym, 

kiedy mam niecałą stówkę w kieszeni? 
Jedzcie sami, mam inne zajęcia.

Wiesiek zauważył, że Roman drgnął 
na te słowa.

— A ty?
— Możemy jechać. Motor dopiero 

jutro potrzebny. Trochę się tylko

dobre
U

biegły tydzień przyniósł 
coraz liczniejszej rzeszy 
odbiorców programu te­
lewizyjnego sporo wra­

żeń. Nie przesadzę chyba, jeżeli 
powiem, że liczniej niż zwykle 
„obsadzone" były domowe wi­
downie przed szklanymi ekrana­
mi. Sam widziałem u znajomych 
takie grupy, pilnie śledzące prze 
bieg Mislrzosiw Europy w jeź- 
dzie figurowej na lodzie, trans­
mitowanych z Berlina Zachodnie­
go przez Interwizję. Audycje te 
były właśnie owym przysłowio­
wym gwoździem programu. Nic 
dziwnego. Dostarczały wrażeń nie 
tylko natury sportowej, ale prze­
de wszystkim estetycznej. Cykl 
transmisji z mistrzostw stanowił 
dobrą „szkołę" smaku; uczył pa­
trzeć na tę dziedzinę sportu ka­
tegoriami różnymi od przecięt­
nego kibicosłwa. Wysoki poziom 
sztuki, prezentowanej na lodo­
wej tafli przez większość uczest­
ników mistrzostw, był w tym 
względzie czynnikiem decydują­
cym. Doprawdy szkoda, że tak 
rzadko możemy na ekranach te­
lewizorów oglądać równie pięk­
ne, co interesujące widowiska. 
Widowiska właśnie, gdyż po 
szczególne transmisje z Berlina 
stanowiły zamknięte całości o 
walorach widowiskowych.

Warto tu także odnolować nie­
dzielną teleaudycję „Wybitni ar­
tyści polscy przed kamerami te­
lewizyjnymi". Progiem ten, wy­
pełniony grą Haliny Czerny-Ste- 
fańskiej i Tadeusza Wrońskiego 
oraz tańcem Marii Krzyszkow- 
skiej transmitowany był do NRD, 
CSRS i Węgier. Mieliśmy więc 
okazję ujrzeć na ekranach tele­
wizorów znany symbol Inlerwizji 
— „OIRT". Utwory Chopina, Wie 
niawskiego, Paderewskiego i Szy 
manowskiego w łak znakomitym 
wykonaniu słyszy się w telewizji 
nieczęsto. Jeśli do lego dołożyć

Barbara Walkowska I Janusz Kło­
siński w telewizyjnej Inscenizacji 

noweli Czechowa „Łabędzi 
śpiew".

CAF — fot. Rozmysłowicz

Same 
rzeczy 
jeszcze przerywniki w postaci zna 
nych arcydzieł poiskiego malar­
stwa (Chełmoński, Malczewski, 
Stachowicz) to obraz tej ieie- 
audycji-wizyłówki dla przyjaciół 
z NRD, Czechosłowacji i Węgier 
nabiera szczególnej wagi. Pro­
gram byt, co prawda, majesta­
tyczny, pomnikowy, lecz za to 
prezentował poziom wykonania 
rzadko oglądany na ekranach.

Innego rodzaju rodzynkami w 
programie telewizyjnym by­

ła poniedziałkowa premiera Tea­
tru Telewizji Warszawskiej — wi­
dowisko, złożone z trzech jedno­
aktówek Luigi Pirandella pod 
wspólnym tytułem „W poszuki­
waniu postaci scenicznych . Prze 
de wszystkim pragnę tu zwrócić 
uwagę na przemyślaną koncepcję 
reżyserską widowiska, która była 
dziełem Bohdana Trukana. Po­
niedziałkowa premiera to nie 
pierwsze już udane dzieło lego 
pomysłowego reżysera. Szczegół 
nie pierwsze dwa człony wido­
wiska bardzo się podobały. „Pa­
tent" dzięki Czesławowi Rosz­
kowskiemu i Szczepanowi Baczyń 
skiemu wydobył historię bardzo 
ludzką i bardzo tragiczną. Po­
dobnie zresztą zabtzmiał z ekra­
nu „Człowiek z kwiatem w u- 
sfach", będący właściwie wieikim 
monologiem. Obsadzenie w nim 
Gustawa Holoubka zadecydowa­
ło o świetnym kształcie tego mi­
niaturowego i kameralnego obra­
zu. Trzeci człon widowiska, 
„Dzban", rozwrzeszczany i roz­
biegany, zaludniony wieloma po­
staciami, wydał mi się sprawą nie­
co osobny. Odskakiwał jakoś od 
poprzednich. W sumie widowi­
sko ciekawe, jedno z tych, które 
się potem długo pamięta.

Na koniec kilka słów o cyklicz 
nym programie „Trust móz­

gów odpowiada". Od pewnego 
czasu widać wyraźnie zmianę w 
kierunku tej audycji. I to na lep­
sze. Wprowadzenie zasady mo- 
notemalyczności poszczególnych 
audycji wpłynęło zarówno na 
kształt odpowiedzi na pytania te­
lewidzów, jak i na poziom sa­
mych pytań. Widać obecnie wy­
raźnie pogłębianie się porusza­
nych w niej problemów. Coraz 
częściej też audycja zapładnia do 
przemyśleń. Przemienia się, z 
dawnego odpowiadania na py­
tania, w dyskusję o istotnych pro­
blemach społecznych, zawodo­
wych i politycznych współczes­
ności.

STANISŁAW KAMIŃSKI

Skansen naftowy
W starej kopalni ropy nafto­

wej w Bóbrce na Podkarpaciu, 
związanej z działalnością pio­
niera przemysłu naftowego I. 
Łukasiewicza trwają przygo­
towania do otwarcia pierwsze­
go w świecie muzeum skan­
senowskiego przemysłu nafto­
wego. (PAP)

ogarnę, zawsze to miasto, nie nasze 
pustkowie.

Szybki był, ani się Wiesiek obejrzał, 
już „Zundapp” dygotał, podrzucając 
ich na nierównościach drogi.

Nie minęła godzina, wpadli na ko­
cic łby Międzyrzecza. Solecki przysta­
nął, obrócił się na siodełku:

— Teraz kędy?
— Prosto, przy rynku na prawo, 

mostek i już jesteśmy w domu.
— Prawda,'zamek, ruiny... — roz­

glądał się Roman.
Spokojnie tu było i cicho. Z oddali 

dobiegał normalny rozgwar sporego 
ośrodka miejskiego, niósł się warkot 
motorów samochodowych, jakieś po­
krzyki. Ale wszystkie te odgłosy przy­
tłumione były i obce, jakby wcale nie 
tyczyły zacisznego podwórza z jednej 
strony zamkniętego murami zamku, 
z drugiej budynkami muzeum. Wy­
niosłe drzewa rzucały długie cienie, 
niżej prześwitywał pomiędzy listo­
wiem nurt wody.

Roman zawrócił drogą, którą przy­
był, zaraz za mostkiem zboczył do 
parku. Woda Obry płynęła leniwie, 
szeroko rozlana i zamulona, zagubio­
na i senna w cieniu drzewnych ol­
brzymów. Mali chłopcy z wędeczka- 
mi w dłoniach tropili za ukleją i dro­
bnym okoniem. Jakiś starowina o si­
wej brodzie kijaszkiem trącał przy­
brzeżny szlam.

(Ciąg dalszy nastąpi) (34)
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Inicjuje i organizuje
Owocna działalność poznańskiego IOZZ

Trudno byłoby przecenić działalność po­
znańskiego ośrodka Towarzystwa Rozwo 
ju Ziem Zachodnich. Z roku na rok dzia 

łalność ta rozwija się, wzbogaca o nowe formy 
i ogarnia nowe rejony. Rok ubiegły walnie przy
czynił się do dalszego

Wśród licznych form pracy po 
znańskiego TRZZ na szczegól­
ną uwagę zasługują dwie: or­
ganizowanie kooperacji ziem 
starych z odzyskanymi oraz 
praca kulturalno-oświatowa.

Kooperacja polega głównie 
na wiązaniu umowami o współ 
pracy powiatów, miast, i zakła 
dów woj. poznańskiego z.iden­
tycznymi jednostkami woje­
wództw: koszalińskiego, szcze­
cińskiego, zielonogórskiego, 
wrocławskiego i opolskiego. 
Tych bowiem terenów dotyczy 
kooperacja organizowana przez 
Zarząd Wojewódzki TRZZ w 
Poznaniu. Kooperacja koncen­
truje się przede wszystkim na 
sprawach gospodarczych, choć 
nic wyłącznic. W jej wyniku 
zapoczątkowano szeroką wy­
mianę towarową i — co nie 
mniej ważne wymianę do­
świadczeń. Już 25 powiatów 
woj. poznańskiego posiada urno 
wy z rozmaitymi powiatami 
wymienionych województw. 
Jak dotąd umów kooperacyj­
nych nie podpisały jedynie po 
wiaty: Konin. Ostrzeszów. Wol 
sztyn i Środa, ale jak słychać 
i tam umowy są już przygoto­
wywane. a kontakty w spra­
wie współpracy — nawiązywa­
ne.

Fabryka — fabryce
Xiowością było w ub. roku 
1^ zawiązywanie kooperacji 

międzyzakładowej. Przykłady 
współpracy HCP — Zastał z 
Zielonej Góry, Stomil — Zakła 
dy Przemysłu Gumowego w 
Żarach. WZGS-ów z Poznania 
i Koszalińa czy innych zakła­
dów powinny zachęcić także 
dalsze fabryki i instytucje do 
podejmowania tej pożytecznej 
dla obu stron formy działania.

Rozmaite formy kooperacji 
TRZZ były przedmiotem spe­
cjalnej sesji kooperacyjnej 2 i 
3 .grudnia 1960 r., na której do 
konano oceny dotychczaso­
wych wyników („Głos” obszer 
nie relacjonował przebieg se­
sji). Materiały z tej sesji zosta 
ną wkrótce wydane przez Ra­
dę Naczelną TRZZ. Ogólnie 
biorąc kooperacja uznawana 
jest przez Zarząd Wojewódzki 
TRZZ w Poznaniu jako jedna 
a podstawowych form pracy 
na rzecz ziem zachodnich.

Studia regionalne 

Inną ważną formą pracy
TRZZ jest działalność kul 

turalno-oświatowa. która była 
bogatsza w treści i formie niż 
w latach poprzednich. Warto 
przypomnieć choćby niektóre 
z cennych akcji zainicjowa­
nych i zorganizowanych przez 
TRZZ. A więc wspólnie z In­
stytutem Zachodnim i U AM 
przeprowadzono trzecie już wa 
kacyjne Studium Pomorzozna- 
wcze w Koszalinie. Materiały 
z tego Studium wydane zostały 
w ub. roku przez Wydawnictwo 
Poznańskie (wiele pomagające 
TRZZ) w tomie pt. „Pomorze 
— nasza ziemia ojczysta”.

Studia regionalne w Pile i 
Trzciance miały nieco inny 
charakter, były przeznaczone 
dla ludności węższego regionu, 
wykładowcami byli też na 
nich w dużej mierze miejsco­
wi działacze. W Pile studium 
zostanie w tym roku ponownie 
zorganizowane, a studium 
trzcianeckie dało w rezultacie 
monografię ziemi trzcianeckiej 
która w tym roku będzie wy­
dana przez Wydawnictwo Po­
znańskie.

Studia regionalne, odczyty, 
akcja popularno - naukowa 
TRZZ rozwija się pomyślnie 
w dużej mierze dzięki cennej 
współpracy Instytutu Zachod­
niego. Ale i inne poznańskie 
placówki naukowe nie stronią 
od współpracy z TRZZ. Bodaj 
na czoło wśród naszych wyż­
szych uczelni wybija się Poli­
technika, która od dłuższego

rozwoju Towarzystwa.
czasu prowadzi w Zielonej Gó 
rze punkt konsultacyjny dla 
tamtejszych studentów studium 
zaocznego i której pracownicy 
oraz zakłady naukowo-badaw­
cze prowadzą liczne prace dla 
lubuskich fabryk i PGR-ów. 
Wyższa Szkoła Rolnicza wy­
bitnie współpracowała w prze­
prowadzeniu cyklu wykładów 
dla aktywu rolniczego powia­
tu trzcianeckiego. Cykl zakoń­
czono specjalną sesją Powiato 
wej Rady Narodowej, a póź­
niej uruchomiono w Trzciance 
punkt konsultacyjny WSR dla 
rolnictwa trzcianeckiego.

Szkoda, że pozostałe wyższe 
uczelnie Poznania nie mogą się 
pochwalić podobnymi efekta­
mi współpracy z TRZZ. A na 
pewno na ziemiach zachodnich 
znalazłoby się miejsce dla ich 
działalności.

Aktywizacja 
środowiska

TT rudno byłoby wymienić 
“ wszystkie instytucje współ 

pracujące z TRZZ w akcji kul 
turalno-oświatowej dla ziem 
zachodnich. Trzeba jednak po 
wiedzieć przynajmniej o bar­

/Vaucztfelalóka kuźnia
685 absolwentów 
od 1950 roku to 
dorobek opolskiej 
Wyższej Szkoły Pe­
dagogicznej. 405 
wśród nich opuściło 
uczelnię z tytułem 
magisterskim. Uczel 
nia kształcąca kadry 
nauczycielskie dla 
szkół podstawo­
wych I średnich po­
siada dwa wydzia­
ły: matematyczno- 
fizyczny I filoiogicz 
no-historyczny. Stu­
diuje obecnie na 
tych wydziałach 857 
osób. Ze studiów 
zaocznych korzysta 
717 osób. Wyższa 
Szkoła Pedagogicz­
na w Opolu posia­
da doskonale wy­
posażone gabinety 
naukowe. Studenci 
mają również do swe] dyspozycji 100 tys. księgozbiór. Z Domu 
Akademickiego korzysta 750 studentów. — Na zdjęciu: Zajęcia 

w pracowni fizycznej prowadzi asystent Zbigniew Piasecki.

PRZED VII KONGRESEM

Trudna i skomplikowana jest pro­
blematyka naszych czasów. Wie­
le ważkich spraw wymaga szyb­
kiego uregulowania. Potrzeba do 

tego dojrzałych i wybitnych fachow­
ców.

W warunkach polskich widzimy te 
sprawy w pewnym uszeregowaniu. Są 
to: oświata i nauka, reforma ustroju 
szkolnego, wychowanie i kształcenie 
młodzieży, nowoczesne metody produk­
cji i modernizacja urządzeń fabrycz­
nych, reorganizacja pracy administra­
cji państwowej, problem służby zdro­
wia, upowszechnienia kultury i wiele 
innych. /

Za praktyczne rozstrzyganie tych 
spraw odpowiedzialność ponoszą w 
pierwszym rzędzie pracownicy umysło­
wi. zatrudnieni w charakterze nauczy­
cieli, ekorfomistów, urzędników, leka­
rzy, działaczy politycznych... Oczywi­
ście w oparciu o więź z klasą robotni­
czą i chłopstwem.

Praktyka życia codziennego jest ta­
ka, że choć wszyscy żyjemy zagadnie­
niem postępu technicznego, docenia­
my pilną potrzebę nauki i konieczność 
przeprowadzenia reformy szkolnej, to 
jednak w pierwszym rzędzie o Kongre­
sie Techników i realizacji postępu tech­
nicznego myślą pracownicy inżynieryj­
no-techniczni, a o sprawach nauki i re­
formie szkolnictwa pracownicy nauki, 
szkół wyższych, średnich, zawodowych 
i podstawowych. Przed nimi stoją za­

Problemy inteligencji w działalności SD

dzo owocnej współpracy z Pol 
skim Towarzystwem Ekonomi­
cznym, Związkiem Literatów 
Polskich (tu działalność Euge­
niusza Paukszty wybija się 
szczególnie), Związkiem Nau­
czycielstwa Polskiego (od ub. 
r. włączył się do prac TRZZ 
na szeroką skalę), z Kurato­

rium OSP, Zrzeszeniem Studen 
tów Polskich, Związkiem Har­
cerstwa Polskiego i wielu in­
nymi organizacjami i instytu­
cjami.

Coraz aktywniejsza działal­
ność TRZZ w Poznaniu znala­
zła wyraź także w osiągnię­
ciach organizacyjnych. Towa­
rzystwo liczy dziś wraz z Pilą 
30 zarządów powiatowych 
(najlepsze: Koło. Nowy Tomyśl 
Trzcianka, Piła, Wągrowiec, 
Krotoszyn, Pleszew, Oborniki. 
Rawicz, Ostrów), 273 kola i 
10.168 członków. Bez mała jed 
na trzecia tej ilości członków 
przybyła w ub. roku!

Nie powiedzieliśmy tu jesz­
cze o wielu innych dziedzinach 
pracy TRZZ.(np, szeroka dzia­
łalność skierowana na zwalcza 
nie propagandy rewizjonistycz 
nej NRF). No, ale o wszystkim 
powiedzieć się nie d^. Życz­
my więc poznańskiemu Zarżą 
dowi Wojewódzkiemu TRZZ w 
nowym roku działania dal­
szych osiągnięć w jego pracy 
inicjatorskiej i organizacyjnej 
na rzecz ziem zachodnich. Bo 
to praca także dla nas wszy­
stkich.

M. S.

CAF — fot. Okoński

dania szczególne i^ardzo konkretne. 
To samo dotyczy lekarzy i pomocni­
czego personelu służby zdrowia, gdy 
chodzi o sprawność lecznictwa i dobrą 
organizację profilaktyki, to samo urzęd­
ników administracji w przypadku wła­
ściwego załatwienia spraw w oparciu 
o znajomość i umiejętność stosowania 
Kode‘ksu Postępowania Administracyj- 
mego.

Te problemy właśnie stanowią szczególny 
przedmiot troski Stronnictwa Demokra 

tycznego w jego pracy z inteligencją W 
praktycznym kontakcie z życiem, pŁprzez 
warsztat danego zawodu, w spojrzeniu na 
swoje sprawy przez pryzmat sytuacji kraju 
i świata kształtuje się świadomość inteligent 
ta — członka SD. Będąc członkiem koła 
środowiskowego czy terenowego, uczestni­
cząc w pracy rad narodowych poprzez klub 
czy grupę radnych Stronnictwa, wchodząc 
w skład takich zespołów pracy społeczno- 
politycznej, jak istniejące przy wojewódz­
kich komitetach SD — grupy doradcze — 
czy też komisje problemowe — członek SD 
czynnie uczestniczy w kształtowaniu socjali­
stycznej świadomości własnej i współkole- 
gów. Jeśli lekarz czy farmaceuta bierze u- 
dział w opracowywaniu wniosków i uwag, 
dotyczących projektu Kodeksu etyki zawo­
dowej pracowników służby zdrowia w wo­
jewódzkiej grupie doradczej do spraw służ­
by zdrowia, a inżynier w podobnie dobra­
nym gronie zawodowym — debatuje wespół 
z kolegami nad postulatami swego środowi­
ska dla poprawy technicznych i organizacyj­
nych warunków produkcji, czy.wreszcie pra 
cewnik kultury ~ działacz SD współpracu­

W Zakopanem pilnie trenuje ekipa Mongolskiej Republiki Lu­
dowej w liczbie 23 zawodników, przygotowując się do startu 
na I SAZ. Na zdjęciu: narciarze-biegacze na trasie treningowej.

CAF — fot. Olszewski

WRN — 110 radnych
PRN - od 50 do 60
Rada Państwa ustaliła liczbę radnych Wojewódz­

kiej Rady Narodowej w Poznaniu na 110 (jak w po­
przedniej kadencji).
Wojewódzka Rada Narodo­

wa powzięła 31 ubm. trzy u- 
chwały. Uchwała w sprawie 
ustalenia liczby członków po­
wiatowych rad narodowych i 
miejskich rad narodowych w 
Poznańskiem — określiła licz­
bę radnych na 50 dla powia­
tów: Chodzież, Czarnków, Kę­
pno, Leszno, Międzychód, O- 
borniki, Ostrzeszów, Pleszew, 
Rawicz, Słupca, Środa, Trzcian 
ka, Wągrowiec i Wolsztyn; 55 
radnych liczyć będą powiato­
we rady narodowe: Gniezno, 
Gostyń, Jarocin, Krotoszyn, No 
wy Tomyśl, Śrem. Września; 
po 60 radnych liczyć będą 
PRN: Kalisz, Koło, Konin, Ko­
ścian, Ostrów, Poznań, Szamo­
tuły i Turek.

Miejskie Rady Narodowe, 
stanowiące powiaty, w Pile i 
Lesznie liczyć będą po 50 ra­
dnych, w Gnieźnie i Ostrowie 
po 60, zaś MRN w Kaliszu — 
70 radnych.

Ta sama uchwała ustala licz 
bę członków miejskich rad na­
rodowych w miastach nie sta­
nowiących powiatów, liczących 
powyżej 5 tys. mieszkańców — 
na 30 do 50. Natomiast MRN 
w miastach liczących poniżej 
5 tysięcy mieszkańców liczyć 
będą od 16 do 30 radnych.

UCHWAŁA

Wojewódzka Rada Narodowa w 
Poznaniu, uchwalą z dnia 311 

1961 r. w sprawie powołania Okrę­
gowych Komisji Wyborczych, na 
podstawie ordynacji wyborczej do 
Sejmu PRL — powołała Okręgowe 
Komisje Wyborcze w Gnieźnie, Ka 
liszu, Lesznie, Ostrowie i Szamo­
tułach.

OKRĘGOWA KOMICJA 
WYBORCZA NR 57

W GNIEŹNIE
przewodniczący; Zofia Bogoniew 

ska; zast. przew. Franciszek No­
wak; sekretarz: Jan Jankę; człon­

kowie: Henryk Szałapleta, Janusz 
Łosiński, Ignacy Kaszuba, Lidia 
Dobrzyńska, Franciszek Felcman, 
Teodor Urbaniak, Wacław Szym- 
ski, Wacław Kleparek.

OKRĘGOWA KOMISJA 
WYBORCZA NR 58 

W KALISZU
przewodniczący: Mieczysław Za­

lewski; zast. przew.: Piotr Kamiń 
ski; sekretarz: Tadeusz Ratajew- 
ski; członkowie: Konstanty Sie­
kacz, Wincenty Pawlaczyk, Bazy- 
liusz Mazurczak, Halina Wypior- 
czyk, Władysław Kandefer, Kry­
styna Mak, Polikarp Bartkowski, 
Stefan Troszczyński.

OKRĘGOWA KOMISJA 
WYBORCZA NR 59 

W LESZNIE
przewodniczący: Stefan Karbo- 

liński; zast. przew.: Wanda An- 
dersz; sekretarz: Józef Wojcie­
chowski; członkowie: Zdzisław 
Skórzewski, Edmund Grodzki, Ma 
rian Romberek, Stanisław Stacho­
wiak, Władysław Białecki, Alojzy 
Wiasiuk, Maria Andrzejewska, Sta 
nisław Szafraniak.

OKRĘGOWA KOMISJA 
WYBORCZA NR 60 
W OSTRZESZOWIE

przewodniczący: Adam Dusza; 
zast. przew.: Edmund Kałużny; se 
kretarz: Edmund Niespodziany; 
członkowie: Franciszek Niewrzę- 
dowski, Weronika Przeniczna, Joan 
na Rothkael, Edward Moneta, Ste­
fan Nędzyński, Mirosław Zbikow­
ski, Jan Durczyński, Wacław Łub- 
hiewski.

OKRĘGOWA KOMISJA 
WYBORCZA NR 61 
W SZAMOTUŁACH

przewodniczący: Henryk Jęcz- 
myk; zast. przew.: Dobrochna Mar 
tin; sekretarz: Józef Budziel; 
członkowie: Tadeusz Kligsporn, A- 
leksander Wiza, Henryk Lisiecki, 
Wanda Gołąb, Hieronim Grzesiak, 
Jan Krzysztoń, Marian Bałęczny, 
Kazimierz Nowak.

Ponadto WRN uchwaliła 34 po­
wiatowych komisji wyborczych. (—)

jący czynnie ze swoją macierzystą woje­
wódzką grupą doradczą — stanowi to jakiś 
konkretny wkład w pracę nie tylko zawo­
dową, ale i polityczną poszczególnych ugru­
powań inteligencji.

Grupy doradcze podobnie, jak istnie­
jące komisje problemowe aktywizują 
działalność inteligencji nie tylko zrze­
szonej politycznie w Stronnictwie De­
mokratycznym, ale i tej, która tworze 
dość liczne grono sympatyków SD. W 
konsekwencji więc służą pozyskiwaniu 
coraz szerszych kręgów inteligencji d^a 
budownictwa socjalizmu w Polsce, a 
w dalszej konsekwencji właściwie i 
konkretnie pojętej współpracy między­
partyjnej. Poprzez pracę środowisko­
wą, a więc także i pnacę w terenie i dla 
terenu realizuje się praktycznie wśród 
członków Stronnictwa także węzłowe 
sprawy, jak: aktywizacja małych miast, 
podnoszenie kwalifikacji kadr pracow­
niczych, wychowanie młodzieży, zaspa­
kajanie potrzeb kulturalnych, a także 
zagadnienia tego typu, jak na przykład 
humanizacja techniki i technizacja hu­
manistyki.

Każda z partii politycznych, działa­
jących w warunkach istniejącego u- 
kladu politycznego w Polsce posiada 
własne formy i metody działania. W 
konsekwencji jednak ta różnorodność 
służy wspólnemu celowi: ugruntowaniu 
świadomości socjalistycznej w naszym 
społeczeństwie.

STEFAN SŁONIMSKI

1508 kół
84 tys. członków
Poznańskie TPP» I 

w roku 1960

Aktyw wojewódzki Towa­
rzystwa Przyjaźni Poi. 
sko-Radzieckiej, podsu­
mowując swoją działal­

ność w roku ubiegłym, może 
wykazać się pozytywnymi wy , 
nikami. Mówią o tym nie tylko 
cyfry lecz również opinie de­
legatów, przybyłych na osta­
tnią konferencję (31 ubm).

poznańskie TPPR wchodzi w 
rok bieżący z 1508 kołami, obej 
mującymi 84 tys. członków, 
w tym ludności wiejskiej — 
12 tys. osob. Jak widać zarzą­
dy powiatowe Towarzystwa 
nie znalazły właściwej drogi 
na wieś. Pozytywnie natomiast 
rozwija się akcja zakładania 
kół przy szkołach; kół tych 
marny obecnie 1200. Bardzo 
ważnym odcinkiem propagan­
dowym jest włączenie do pra­
cy tzw. członków zbiorowych: 
pr zedsiębi o r st w państwowych 
i spółdzielczych, w liczbie 126.

Cenną formę pracy TPPR w 
naszym województwie stanowi 
akcja, uświadamiająca społe­
czeństwo o kulturze i życiu 
gospodarczym Kraju Rad. W 
roku ubiegłym zorganizowano 
ponad 5 tys. odczytów, które 
wygłaszali nie tylko lektorzy 
krajowi, specjaliści w wielu 
dziedzinach, lecz również wy­
kładowcy radzieccy. Przewa­
żały tematy polityczne i lite­
rackie poza tym techniczne i 
z zakresu rolnictwa.

Pod koniec roku ubiegłe?1) 
dało się zauważyć większe za­
interesowanie kursami języka 
rosyjskiego nie tylko w Pozna 
niu lecz również w miastach 
powiatowych. Staraniem TPPR 
powstało 200 kół nauczania, a 
przecież niezależnie od tej or­
ganizacji, prowadzone są kur­
sy języka rosyjskiego przez 
TWP, Klub MPiK w Poznaniu , 
itd. Organizacje młodzieżowe | 
coraz aktywniej włączają się 
do prac TPPR.

Sprawozdanie byłoby niepełne, 
gdybyśmy nie podali, że w roku , 
ubiegłym z naszego województwa 
wyjeżdżało 206 osob do Kraju Kad, 
że odbyło się 161 spotkań z dele­
gacjami radzieckimi. Do tego do­
dać trzeba jeszcze 229 imprez, ar­
tystycznych w Poznaniu i w tere­
nie oraz 800 wystaw o tematyce 
radzieckiej.

Ogólne osiągnięcia są więc po­
zytywne. Mogłyby być większe, 
gdyby praca TPPR rozwijała się 
równie dobrze we wszystkich po­
wiatach. Niestety, są rejony dość 
bierne, do których należą zwłasz­
cza Gniezno (miasto i powiat), * 
dalej Kępno, Ostrzeszów, Koło i 
Czarnków. Natomiast jako wzory 
dobrej, owocnej pracy — trzeba 
wymienić Międzychód i Piłę, ga­
daniem wojewódzkiego TPPR w 
roku bieżącym będzie zaktywizo­
wać „nieruchliwe” powiaty i wcią 
gnąć, w większym stopniu niż do­
tychczas, do pracy — kola gr0'

madzkie. F. N.

Ważą się losy 
W. Kopczyńskiego

Jak już donosiliśmy mec. 
Edward Szwedek — obrońca 
skazanego za matkobójstwo na 
karę śmierci Wojciecha Kop­
czyńskiego, wniósł do Sądu 
Najwyższego o wznowienie P° 
stępowania. Wniose.k ten był 
uzasadniany ujawnianiem no­
wych okoliczności, które mo­
gą mieć istotne znaczenie dla 
sprawy zabójstwa Władysławy 
Kopczyńskiej.

W związku z tym przybyły 
/jo Poznania sędzia Sądu Naj- 

> wyższego dokonuje dziś czyn­
ności, polegających na spraw­
dzeniu wiarygodności danych, 
zawartych we wniosku o wzno 
wienie postępowania. Chodzi o 
przesłuchanie trzech świad­
ków (dwóch z nich nie brało 
udziału K w dotychczasowych 
procesach Kopczyńskiego). 
Świadkowie ci — jak wynika 
z pisma obrońcy — mają rn. 
in. potwierdzić fragmenty ze­
znań Mirosławy Wiciakówny- 
w których przyznała się 
współudziału w zabójstwie- 
J6k wiadomo, Wiciakówna wy 
jaśnienia te odwołała — za' 
równo w śledztwie jak i 
drugiej rozprawie.

Zebrane w Poznaniu mate­
riały zostaną przedstawione 
Sądowi Najwyższemu, który 
na posiedzeniu niejawnym za­
decyduje, czy istotnie są Pocł 
stawy do wznowienia postępo­
wania. Jeśli odpowiedź będzie 
pozytywna dojdzie do trzeciej 
rozprawy; jeśli negatywna — 
akta zostaną przesłane do Ra' 
dy Państwa, która podeJmie 
decyzję co do skorzystania 1 
prawa łaski, (ak)
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Pracownicy poszukiwani
Dyrekcja i Rada Robotnicza Zielonogórskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego w Zielonej Gó­
rze, ulica Wyspiańskiego nr 13, ogłasza kon­
kurs na stanowisko głównego księgowego. Wy­
magane kwalifikacje wyższe wykształcenie 
ekonomiczne i minimum 5 lat praktyki na 
stanowisku kierowniczym w budownictwie. 
Wynagrodzenie do 3.800 zł miesięcznie oraz 
pramia uznaniowa kwartalna. Mieszkanie ro­
dzinne zapewnione w nowym budownictwie 
w ciągu pół roku od chwili objęcia stanowi­
ska. Oferty wraz ze szczegółowym życiorysem 
i świadectwami należy przesyłać pod adre­
sem: Zielonogórskie Przedsiębiorstwo Budow­
lane w Zielonej Górze, ulica Wyspiańskiego

Przyjmę uczniów w naukę 
ślusarsko-tokarską. Poz­
nań. Strzelecka 29. 20358g
Osoby dobrze szyjące z 
praktyką, zatrudnię w 
pracowni bielizny dziecię 
cej. Matejki 2 m. 4.

23541g
Przyjmę dochodzącą do 
dziecka. Warunki dobre. 
Armii Czerwonej 41 m. 5,
od godz. 14. 20583g

nr 13. K651

Dochodzącą pomoc domo­
wą z gotowaniem do 2 o- 
sób poszukuję. Referen­
cje pożądane. Adres wska 
że Biuro. Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 20585g.

Pi^ćdzissMi ton siana
prasowanego lub luzem dobrej 
zakupi zaraz
PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO 
H A N U L I N, poczta i st. kol.

ROLNY
Kępno.

K664

jakości

44 nagrody rzeczowe 
„KOZIOŁKÓW" 

w lutym!
Naczelna Org. Techniczna - Oddz. w Poznaniu 
Polskie Tow. Ekonomiczne - Oddz. w Poznaniu 

Dyrekcja Szkolenia Ekonomicznego
Tow. Naukowe Organizacji i Kierownictwa 

Oddział w Poznaniu 
organizują wspólnie

wyisie siuciiuBn organizacji
i Lierowniciwa

.KOZIOŁKI” dla swoich graczv ufundowały na miesiąc luty 1981 r.
44 NAGRODY RZECZOWE!

Udział w losowaniu tych nagród wezmą kupony złożone 
195 — 196 — 197 1 198, których losowanie odbędzie się w 

5, 12, 19 i 26 lutego 1961 roku.

Ka kupony wielozakładowe a
SAMOCHÓD OSOBOWY MARKI „SKODA-OCT AVIA

2 motocykle WFM
2 talony do PDT po 2.000 zł
4 talony do PDT po 1.500 zł
8 premii po 1.000 zł

na gry: 
dniśch;

S-p1

Poznańskie Zakłady Elektrotechniczne „AIco”, 
Poznań - Starołęka, Al. Forteczna 12/14 — 
przyjmą zaraz pracownika umysłowego do 
Działu Zaopatrzenia na stanowisko interwenta 
ze średnim wykształceniem, pracownika umy­
słowego — na stanowisko magazyniera ze śred 
nim wykształceniem. Wynagrodzenie wg umo­
wy zbiorowej, 2 pracowników fizycznych (star­
szych) na stanowiska szatniarzy, pracowników 
fizycznych do produkcji, 2 ślusarzy ze świa­
dectwem czeladniczym. Zgłoszenia przyjmuje

Potrzebna pomoc do 
dziecka. Kniewskiego 4 
m. 4. 20598g
Przyjmę dozorstwo nowe 
budownictwo, względnie 
stare, warunek mieszka­
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 20605g.

Dział Kadr. K700
Wielkopolska Spółdzielnia Ogrodnicza w Poz­
naniu — przyjmie natychmiast agentów na 
sprzedaż prowizyjną owoców i warzyw. Wa­
runki pracy do omówienia w biurach Spół­
dzielni w Poznaniu, ul. Szkolna nr 13. K710

Magister inżynier branży 
metalowej ze znajomo­
ścią zagadnień ekonomi­
ki i organizacji przedsię­
biorstw przemysłowych, 
przyjmie współpracę z fir 
mą spółdzielczą lub pry­
watną. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Swierczew-skiego 3 
dla 20607g.

Czas trwania — 3 semestry.
Początek — 17 luty 1961 r. w lokalach NOT — 
Poznań, pl. Wolności 3. Warunek przyjęcia — 
wykształcenie co najmniej średnie, z 3—5-letnią 
praktyką, zależnie od zajmowanych stanowisk. 
Studium obejmuje 315 godz. wykładowych i 60 

x godz. seminaryjnych. Zakończone zostanie egza­
minem i wydaniem dyplomów.

Zgłoszenia przyjmuje nadal i informacji udziela: 
DYREKCJA" SZKOLENIA EKONOM. PTE

Poznań, Armii Czerwonej 77 m. 9 - tel. 516-54
K752

OGŁOSZENIA DROBNE

M
10 premii po 500 zł na kupony abonamentowe.

Na kupony jednozakładowe s
1 motocykl WFM
2 talony do PDT po 2.9M zł
4 talony do PDT po 1.500 zł

10 premii po 1.000 zł
KORZYSTAJ Z KUPONÓW ABONAMENTOWYCH! 
„KOZIOŁKI” TO NASZA WIELKOPOLSKA GRA!___ __

Kupię mieszkanie wyłą­
czone (2 pokoje z kuch­
nią) lub udział w spół­
dzielni mieszkaniowej. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20579g.

UWAGA! UWAG Al

Elektryków kwalifikowanych na konserwację 
trafostacji oraz sprzętu budowlanego z III lub 
IV grupą BHP (weryfikowaną w 1960 r.) przyj­
mie zaraz do pracy na budowy — Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Lądowo i Wodno Inżynie­
ryjne. Zgłoszenia: . Poznań, Stary Rynek 77,

Trzyjmę stróżostwo z mie 
szkaniem w Poznaniu. O- 

~ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20619g.
Pomoc domowa dochodzą 
ca do dzieci potrzebna za
raz.
m. 5.

Rynek Łazarski 11 
20633g

pokój 202. K728
Kierownika gospodarstwa z wyższym wykształ 
ceniem lub ze średnim wykształceniem i wie­
loletnią praktyką, magazyniera - brygadzistę, 
oborowego z własną pomocą i dwie rodziny 
pracowników polowych stałych, przyjmie do 
pracy Dyrekcja Państwowego Technikum Rol­
niczego w Bobowicku, pow. Międzyrzecz, woj.
zielonogórskie. K735
Technika • warsztatowego z wykształceniem 
technicznym średnim możliwie z praktyką cu­
krowniczą poszukuje Cukrownia Głogów, woj.
zielonogórskie. K734
Inżyniera lub technika - elektryka z kilkulet­
nią praktyką oraz pełną znajomością urządzeń 
siły i światła zakładu przemysłowego oraz ich 
ruchem — poszukuje Cukrownia Głogów w 
Głogowie, woj. zielonogórskie. Warunki płacy 
i pracy do omówienia na miejscu lub pisem-
nie. K733
Poznańskie Zakłady Gastronomiczne „Wschód’' 
przyjmą zaraz 2 kierowców samochodowych 
z prawem jazdy kat. II, wzgl. III. Zgłoszenia 
przyjmuje Sekcja Kadr, Poznań, ul. Kramar-
ska 1. K732
Państwowe Gospodarstwo Rolne Jeziory, pow. 
Świebodzin Wlkp. — przyjmie do prac polo- 
wych 6 rodzin oraz brygadzistę oborowego (po 
2 osoby na stałe do pracy z każdej rodziny). 
Wynagrodzenie wg UZP, mieszkanie zapewnio-
ne, sklep szkoła i PKS na miejscu. K727
Księgową, sprzątaczkę przyjmie zaraz Zespół 
Szkół Rolniczych w Poznaniu, ul. Golęcińska
9/11, K725
Inżyniera co najmniej z jednoroczną, lub 
technika z kilkuletnią praktyką w mechaniza­
cji rolnictwa — zatrudni natychmiast Państwo­
wy Ośrodek Maszynowy w Krzycku Wielkim, 
pow. Leszno, na stanowisko instruktora kółek 
rolniczych. Wynagrodzenie zależnie od kwali­
fikacji zasadnicze do 2.200 zł oraz premia 
kwartalna. Zgłoszenia z podaniem kwalifika­
cji i praktyki kierować pod podanym adresem.

K736
Jednego technika i majstra budowlanego z peł­
nymi kwalifikacjami i kilkuletnim stażem pra­
cy oraz zaopatrzeniowca z branży budowlanej 
i montera instalacji wodno-kan. i c. o. — za­
trudni Brygada Remontowo-Budowlana przy
Państwowym Szpitalu dla Nerwowo i Psy­
chicznie Chorych w Ciborzu, pow. Świebodzin.
Hotel i stołówka na miejscu. Warunki płacy wg 
okładu zbiorowego obowiązującego w budow­
nictwie. K743
Przedsiębiorstwo Projektowo - Konstrukcyjne 
Przemysłu Meblarskiego w Poznaniu, ul. Ła­
cina 1 — zatrudni zaraz na stanowisko księ­
gowej z wykształceniem średnim ekonomicz­
nym lub ogólnokształcącym, trzech robotników 
do transportu zewnętrznego oraz palacza c. o. 
(może być rencista, wzgl. emeryt kolejowy). 
Warunki pracy i płacy do omówienia w Ko­
mórce Osobowej Przedsiębiorstwa pod w. w. 
adresem w godz. od 8—12. K746

w dniu 1 lutego 19«1 r. zmarła, po dłu«jch 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami sW„ 
sza ukochana matka, babcia, ciocia, przeżyw­
szy lat 90, śp.

Franciszka Soberowa
z domu Jabłocka

Msza ŚM.’. odbędzie się w sobotę o S™?7'"''1* 9 
w Miedzichowie, złożenie zwłok nastąpi 
botę. dnia 4 lutego 1961 r. na cmentarzu pata 
fialnym w Buku.W głębokim smutku pogiązo

rodzina
Stary - Folwark, Ostróda, Trzciel, 
Buk, Poznań. 20678g

lanw

Kurs pisania na maszy­
nach organizuje Woj. Dy­
rekcja kursów Stów. Sie 
nografów i Maszynistek 
PRL, Poznań, Chtimoń- 
skiego 7, tel. 653-11. 19849g

Kupn

balansową
6.010

Kuplę prasę
nacisk około
punktarkę liniową

kg. 
do

blach łącznej grubości 2— 
3 mm. Józef Ostry, Cho­
dzież, Kościuszki 14. tel.
232 20344g
Biurko kupię. Oferty z 
podaniem ceny: Biuro O- 
gioszeń, Świerczewskiego 
3 dla 20622g.

Wózki dziecięce, dla lalek,

Biccia Chojnaccy, Wrocław
25. 1808"g

Wóżki dziecięce nowo­
czesne modele, wielki 
wybór niskie ceny oraz 
materace wszelkie roz­
miary poleca Brzozowska, 
Czerwonej Armii 10.

18231g
Wózki dziecięce najnowsze 
rondele poleca Szczepańska, 
Czerwonej Armii 70, w po- 
cwórzu. i90C8g
Wózki dziecięce głębokie.

oraz , 
ozdobne poleca:

Poznań, Żydowska
1952 Ig

Duży wybór samochodów 
na Czwartkowych largach 
w „Antoinlonnator". Po-

i 0866j
Śprzedam dachówczarkę 
dwmfalcówkę, 300 płyt sta 
lowych. Jabłoniowskl — 
Grodzisk, Rynek, lei. 273.

1910p
Oryginalnych pięć ma­
szyn blacharskich sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 20520g.
Chcesz dobrze sprzedać — 
kupić samochód lub mo­
tocykl załatw to w Po­
średnictwie Nad Wierzba 
kiem 5, dojazd tramwa­
jem 9, 11, telefon 459-07. 

20462g
Telewizor „Record” 2, 21- 
cal. bez regulacji ręcz­
nej, pełna automatyka — 
sprzedam. Przybylski, 
Chełmońskiego 21 m. 43. 

?0505g
Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki, wzór czeski, 
stan dobry. Promienista 
118. 20502g

Samochód „Citroen” BL 
(5 osób), model 195’ rok. 
jak nowy spj-zedam, od
godz. 15—18.

Sprzedam

20522g

samochód
DKW. Poznań, ul. Skalna 
25 (przy Czechosłowac­
kiej). " 20524g
Samochody oraz motocy­
kle nowoczesnych marek 
poleca Biuro Handlowe —
Poznań, Czajcza 2, 
847-56.

tel.
205 29g

Krowa wysoko cielna do 
sprzedania. Informacje: 
Poznań - Szczepankowo,
ul. Glebowa 53. 20534g
Sprzedam sypialnię no­
woczesną. Poznań, Słup­
ska 61, od godz. 17.

20540g
Sprzedam szafę, stół okrą 
gly, lustro. Arendt, Snia 
deckich 13 m. 7. 20558g
Sprzedam kury — dobre 
nioski. Poznań, Osiedle 
Warszawskie, Mińska 51. 

20570g
Maszynę krawiecką „Sin­
ger” sprzedam. Kraszew-
skiego 13 m. 7. 20571g

■Sprzedam tanio biurko, 
piec przenośny. Kulczyń­
ski, Winogrady 131, od go 
(izmy 15. 20572g

Wylęgarnię zagraniczną 
na 240 jaj sprzedam. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 20546g.

Sprzedam 20 kogutów su 
seks i 2 samce norek. Ko 
szalin, tel. 22-74. 20578g

Sprzedam psa wilka pół­
torarocznego z metryką. 
Poznań, 27, Wyszeborska 
nr 6. 20587g

Radioaparat ,.Bolero”
wraz z adapterem sprze­
dam. Armii Czerwonej 32
m. 24. 20593g

Salonik ludwikowski bia­
ły serwis obiadowo-kawo 
wy — sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 
20505g.

dla

Maszynę do szycia dam­
ską, stół do maszyny — 
sprzedam. Dąbrowskiego 
45 m. 4. 20602g

Maszynę do pisania wa­
lizkową „Erika” — sprze 
dam. Poznań, Jaworowa 
76 m. 9, od godz. 17.

20606g
Sprzedam 
mochodu

karoserię sa- 
„Warszawa”

kompletną. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 20608g.

Sprzedam tanio Smoking, 
jak ' nowy. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 20(-50g.

Sprzedam 1,5 ton pszeni­
cy z dostawą na miejsce. 
Oferty z podaniem ceny 
za 100 kg proszę składać 
do Biura Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 20b2p.

Cegłę rozbiórkową gruz 
ceglany sprzedaje Przed­
siębiorstwo Robót Odgru- 
zowawczych, Szczecin, ul. 
Słowackiego 7/4, telefon 
374-34. 2035p

W środę, dnia 1 lutego 1961 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najukochańsza, 
nigdy niezapomniana matka, teściowa, siostra, 
szwagierka, babka, przeżywszy lat 73, śp.

Weronika Mołska
z domu Haremska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 4 bm. o godz. 
14 z kaplicy cmentarnej na Dębcu przy ulicy 
Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążone
DZIECI I RODZINA

20699g

Sprzedam „Skodę” — sa­
nitarkę 1200. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla ?037p.

Zamienię mieszkanie 2Vt 
pokoju z kuchnią, urzed-

Kupię mieszkanie samo­
dzielne, wyłączone, 2 po­
koje z kuchnią. Informa­
cje telefoniczne 431-09, w
godz. od 8—10. 20375g

Odstąpię mieszkanie wy­
łączone, pokój z kuchnią. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 

20464g
Zamienię duży pokój z 
kuchnią, samodzielne — 
na 2—3 pokoje z kuchnią. 
Warunki do omówienia. 
Poznań, ul. Sikorskiego 
32 m. 7. 20466g

2 duże pokoje, 
przynależności

wspólne 
zamienię

na 2 mieszkania po 1 po­
koju z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 20467g.

Zamienię 2'/i pokoju z 
kuchnią, łazienką, 82 m2, 
samodzielne, ładne, IV 
piętro — na samodzielne 
1 duży pokój z kuchnią, 
łazienką na I piętrze. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20468g
Bezdzietne małżeństwo 
poszukuje małego poko­
ju. Dobre warunki. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 20471g.
Zamienię samodzielne 2 
pokoje z kuchnią, H pię­
tro na samodzielne 3 po­
koje z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 29479g.
Gdańsk: pokój z kuchnią 
oraz pokoik letni, piwni­
ca — zamienię na pokój 
z kuchnią — Poznań. O- 
ferty „Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdańsk pod , 43433”.

K742
Rencistka poszukuje po­
koju, może być wspólny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20584g.
Samotny pracujący pan 
szuka pokoju. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 20588g.
Zamienię 3 pokoje, kuch­
nia łazienka, samodziel­
ne na 4—4l/i pokoju. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 20589g.

Panienka poszukuje po­
koju, może być wspólny. 
Oierty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20591g.
Zamienię duży pokój, bal 
kon, skrytka, używalność 
kuchni i przynależności, 
I piętro na dwa pokoje z 
kuchnią. Warunki korzy­
stne do omówienia. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 20586g.

pokojem, w 
Szczecina na 
w Poznaniu, 
ro Ogłoszeń, 
skiego 3 dla

śródmieśeiu 
mieszkanie 

Oferty Biu-
Swierczew- 

20480g.
Za pokój dam utrzyma­
nie, opiekę starszej pani. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20484g.
Zabrze — pokój, kuchnia, 
łazienka, nowe budowni­
ctwo Zamienię na pokój
z kuchnią w 1 
Oferty Biuro 
Świerczewskiego 
20487g.

Poznaniu. 
Ogłoszeń, 

> 3 dla

Student spokojny poszu­
kuje pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 20489g.
I okal 18 m2 przy ulicy 
Woźnej z ładnym urzą­
dzeniem na pracownię ka 
peluszy damskich lub in­
ne przedsiębiorstwo do 
odstąpienia częściowo. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20490g.
Bardzo ładne, samodziel­
ne mieszkanie 2*/s-pokojo­
we z przynależnościami
(Łazarz) 
podobne 
Oferty

zamienię na 
3'/i-pokoJowe. 

Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 dla 
2G498g. r
Włocławek — centrum, ła­
dne dwa pokoje, kuchnia, 
50 m2, I piętro, wygody, 
zamienię na mieszkanie 
w granicach Poznania. 
Oferty: Włocławek, Mar­
chlewskiego 25 m. S Na-
wrocki. 20509g
łódź! Zamienię pokój z 
kuchnią, pierwsze piętro, 
gaz, woda na podobne w 
Kaliszu. Oferty: Stanisła­
wa Kościelska, Kalisz, 
bankowa 7. 20525g
Garaż wydzierżawię — 
Gorczyn. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 20531g.
Zamienię 3*/« pokoju, ku- 
.chnia, łazienka, samodziel 
nc, śródmieście na 2 po­
koje, kuchnia i łazienka. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20532g.
Zamienię dwa pokoje, 
kuchnia (Grunwald) na 
równorzędne lub półtora 
pokoju w Górczynie. O- 
rerty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2C539g.

Nieruchomości
Kupię domek lub pół 
willi do 170 tys. w Poz­
naniu. Adres: Poznań, 
Zbożowa 16 m. 17. 20343g
Sprzedam parcelę opłoto- 
waną, zadrzewioną z ma­
teriałem budowlanym z 
zatwierdzonym planem 
budowy w Luboniu. Po- 
znań-Dębiec, Zwrotnicza 
14 m. 4. 20474g

Wszystklm, którzy okazali ml tyle współczu­
cia i pomocy w czasie choroby i zgonu mego 
męża, śp.

adwokata

Jana Łuczyńskiego
byłego sędziego

w szczególności Przewielebnemu Duchowień­
stwu, Ojcom Franciszkanom, Lekarzom, a prze­
de wszystkim dr. Fiałkowskiemu, dr. Paszcza­
kowi, Radzie Adwokackiej, Sędziom, Prokura­
torom, Kolegom, Przyjaciołom, Znajomym, któ­
rzy wzięli udział w pogrzebie oraz za kwiaty 
i wieńce

SERDECZNE „BOG ZAPŁAĆ”

ZONA
składa
Z RODZINĄ 

20410g

Hodowcy lisów i norek
Pozn. Zw. Hodowców Drobnego inwentarz* 

koła miasta i powiatu poznańskiego
WZYWAJĄ DO DOKONYWANIA REJESTRACJI 
lisów i norek w biurze przy ul. Mickiewicza 33, 
w terminie do dnia 10 lutego br. Termin reje-
stracjl przedłużony nie będzie. »0«38g

Przetargi Komunikaty
Swarzędikle Fabryki Mebli ogłaszają przetarg 
na malowanie w hotelu robotniczym w Swa­
rzędzu przy ul .Podgórnej 4. Bliższe informacje 
można otrzymać w Dziale Inwestycji. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Termin skła­
dania ofert do dnia 15. II. 1961 r. w Swarzędz- 
kich Fabrykach Mebli, Swarzędz, uL Poznań­
ska 25. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 20. II. 
1961 r. Zastrzega się prawo wyboru dowolnej
oferty. K705

Dyrekcja Państwowego Szpitala Klinicznego 
nr 1 Im. Pawłowa — zaprasza do składania 
ofert na wykonanie robót stolarskich a mia­
nowicie:
a) 7 boksów dziecięcych (przepierzenia) i e-

b)
szkleniem i pomalowaniem;
wykonanie regałów w magazynie i poma­
lowaniem.

Materlał ‘(drzewo) dostarczy zleceniodawca. 
Termin składania ofert upływa z dniem 15 lu­
tego br. Składać oferty mogą jedn. gosp. uspo­
łecznionej, spółdzielczej i nieuspołecznionej, 
posiadające odpowiednie uprawnienia. Oferty 
należy składać w I Klinice Chorób Dziecięcych 
u kier. Sekcji Gosp. — Poznań, ul. Marii Ma-
gdaleny 14. K745

Sprzedam dom I piętrowy 
z placem lub zamienię 
na domek na przedmie­
ściu. Poznań, Głogowska

6. 20455g
Okazyjnie sprzedam 12 ha 
ziemi za 18.000 zł. Jędras, 
Murowana Goślina, ulica
Mostowa 1. 20460g
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 7 ha z wszelkimi 
wygodami. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 26463g.

Wydzierżawię lub sprze­
dam ogród owocowy pow. 
2J0O m2 — 100 drzew wraz 
z pomieszczeniem na 300 
kur. Adres: Poznań-Świer 
czewo, ul. Lelewela 35, 
Helena Kępowa. 20476g

Sprzedam pół domu wyłą­
czonego przy ulicy Win­
klera. Zgłoszenia; żabi- 
kowo, Armii Czerwonej 
57. 20515g
Parcele 2201 m2, z ogro­
dzeniem i domkiem, bli­
sko stacji, okazyjnie 
sprzedam. Kazimierz Frą­
czek, Czerwonak. 20516g

Domek jednorodzinny wol 
ne mieszkanie, 5/8 części, 
komfort, przy tramwaju, 
sprzedam, bez pośredni­
ków. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 20521g.

Domek jednorodzinny z 2 
morgami ziemi lub ogro­
du, blisko miasta, po 
sprzedaży wolne — kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2C544g.

Sprzedam 20 mórg ziemi 
pszenno - buraczanej. Ce­
na według ugody. Broni­
sław Kowasz, Pigłowice, 
pow. Środa. 20550g

Lekarsk

Dr med. Tadeusz Stasiń­
ski. specjalista chorób 
wewnętrznych przyjmuje
obecnie Grunwaldzka
35 A m. 8, od godz. 15—17.

19961J

Zguby

Przybłąkał się pies — 
Coilie. Odebrać: Śniadec­
kich 40 — cukiernia.

205»2g

Pianina remontuje, poił- 
tuiuje, strojenia. Betting 
— Leszno, Chrobrego 14,
tel. 671. 1914p

Matrymonialne

Zabawę karnawałowo-za- 
poznawczą urządza 4 lute 
go w „Domu Harcerza”, 
ul. Widna 2 (Sołacz) —
Biuro Matrymonialne
„Ognisko”, Poznań, Stru­
sia 9. Strój dowolny.

2043«g
Kawalet lat 32, przystoj­
ny, technik późna odpo­
wiednią panią. Cel matry 
monialuy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 20533g.
Wdowiec lat 60, fryzjer, 
z własnym zakładem po­
szukuje żony fryzjerki, 
bezdzietnej do lat 48. O- 
rerty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 4 dla 
20574g.

W pierwszą rocznicę śmierci, śp.

Jakubowskiej
odprawi się nabożeństwo w niedzielą, dńtą 
5 lutego o godz. 10.30 w kościele Ojców Fran­
ciszkanów, ul. Franciszkańska.

GRONO PRZYJACIÓŁ
20308$
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Luty

3 
piątek

Imieniny
Błażeja, 
Hipolita

Słońce: 
wsch.: 7.33 
zach.: 16.41 „

Kłopoty ftyzjatrii 
wi o nśch dr Jan WiLiorouicz

„Rok gastronomii"
Były już różne całoroczne hasła: Rok Mickiewiczowski, 

Chopinowski, geofizyczny, „Przekrój” ogłosił nawet na 
własną rękę rok Picassa. Ale roku gastronomii jeszcze nie 
hyło...

Teatry
OPERA — g. 19 — „Mantu” (koń­

czy się ok. g. 22)
POLSKI — g. 19 — „Potęga ciem­

noty” (kończy się ok. g. 22)
MOWY — g. 19 — „Człowiek jak 

człowiek” (kończy się ok. g 22)
OPERETKA — g. 19 — „Sylva” 

(kończy się ok. g. 22)
MARCINEK ok. g. 11 — „Kozalin- 

ka” (kończy się g. 12.20), g. 16.30 
— „O słonku, sroce i krasnolud

kach” (kończy się ok. g. 18.30)
SATYRY — teatr w objeździe

Kina
APOLLO g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 

— „Dama Kameliowa” (ISA 18 
lat)

BAŁTYK — g. 11, 16, 19.30 — 
„Krzyżacy” (poi. 12 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14, 
16, 18, 20 — „Ostrożni* Yeti” — 
(poi. 16 1.)

DOM KULTURY MO g. 15.15, 17.30 
— „Banibi” (USA) g. 20 — „Ma 
ria Candelaria” (meksyk. 16 1.)

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 18 
— „Wesoła orkiestra” (ang. 10 L), 
g. 20.15 — „Popiół i diament” — 
(poi. 18 1.)

HUTNIK — g. 16.45, 19 — „Niebo 
bez miłości” (jugosł. 18 1.)

MALTA — g. 16, 18, 20 — „Milion” 
(francuski 12 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 18.20 — 
— „Chłopiec z Grenlandii” (duń­
ski. 12 1.)

MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
— „Fortunella” (włoski 16 1.)

OSIEDLE — g. 16, 18, 20 — „Strzał 
na bagnach” (fiński, 18 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 — 
„Powrót” (poi. 16 1.)

PIAST — g. 17, 19 — „Szalona noc” 
(meksyk. 18 1.)

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.15 — „Piekło w mieście” — 
(włOsko-f ranc. 16 1.)

SCALA — g. 16. 18, 20 — „Dziew­
czyna z prowincji” (USA 16 1.)

TĘCZA — g. 15.45, 18, 20.15 — „Sza 
tan z 7-mej klasy” (poi. 10 1.) 

jWARTA g. 10, 12, 14. 16, 18, 20 — 
„Dama z pieskiem” (radź. 16 1.)

WOJSKOWTE — remont
WCZASOWICZ — g. 17, 19.15 — 

„Grzech” (jugosł. 18 ].)
EOTOPLASTIKON — g. 10—20 — 

„Rzym starożytny”

Radio
PROGRAM II (Poznań)

14.30 — Nad książkami Wydaw­
nictwa Poznańskiego: 14.35 — Tań 
ce baletowe; 14.45 — Reportaż akt. 
K. Łącznego; 15.05 — Utwory daw­
nych kompozytorów poi. i czes­
kich; 15.25 — Program radiowy i 
telewizyjny; 15.30 — Aud. dla dzie 
ci; 16 — Fel. wspomnieniowy M. 
Urbanowicza; 16.10 — Melodie J. 
Gomeza w rytmie cha - cha; 16.25 
— Aud. sportowa; 16.45 — Aud. ak 
tualna; 17.20 — Muzyka taneczna; 
17.50 — Kronika sportowa; 18 — 
Młodzieżowy kramik; 18.25 — Mu 
zyka i akt.; 18.45 — Aud. z cyklu: 
„Szukamy 15 miliardów złotych"; 
19.05 — Orkiestra Vict,ora Silve- 
stra; 19.15 — Kom. akt. J. Grzę- 
dzielskiego; 19.30 — Transmisja 
Koncertu Symfonicznego; (w prze 
rwie) 21.27 — Sport; 21.40 — Mu­
zyka taneczna: 22.05 — „Szechere- 
zada” — słuchowisko wg sztuki 
Taufig al Hakima; 23.12 — En­
cyklopedia jazzu.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 15, 17, 19, 21, 23.50.

Tąle wizja
POZNAŃ

17 — Magazyn nr 35 dla dzieci 
starszych — (Łódź); 18 — Inscen. 
własna pt. „On i Ona” (W-wa): 
18.23 — Tele-rozmaitości — (lok.); 
18.55 — Wszechnica TV — progr. 
yt. „Tanie surowce" (Łódź); 19.30 
— Dziennik — (W-wa); 20 — „7 
samurajów" — film fab. prod. ja­
pońskiej od 1. 14 (lok.).

KATOWICE

10 — Przegląd prasy i aktualnoś 
ci; 10.20 — Film fabularny; 16.45 — 
„Aktualności"; 20 — „Złoty kask” 
— film fab. prod. franc.

Koncerty
AULA UAM — g. 19.30 — Koncert 

symfoniczny — dyrygent Jerzy 
Katlewicz, solista Zbigniew Szy- 
tnonowicz fortepian. Zespól Jaz­
zowy Ptaszyna Wróblewskiego.

Dyżury pełnią
FANSTWOWY SZPITAL KLINICZ 

NY IM. PAWŁOWA — chirurgia 
— interna — ul. Garbary 17, tel. 

540-04.
APTEKI: Głogowska 47. Kraszew­

skiego 12. Marcinkowskiego 11, 
Dzierżyńskiego 349, Mazowiecka 
12, Główna 53.

Fodczas zbierania materiału do jednego z artykułów, na­
słuchaliśmy się sporo uwag lekarzy o trudnościach, na 

jakie napotykają oni w okresie leczenia i rehabilitacji pa- 
cjentów-gruźlików’. Sprawa nie jest bagatelna. W roku 1960 
wykryto w naszynj województwie 6,5 tysiąca nowych cho­
rych z czynną gruźlicą. Jest to jeden z wyższych wskaźników 
w kraju.

Niewątpliwie wysoka wykry 
walność jest rezultatem dó­
br, p zorganizowanej sieci po­
wiatowych poradni przeciw­
gruźliczych. Z drugiej strony 
— podana wyżej liczba cho­
rych — to jakieś niepokojące 
zjawisko. Dlatego więc zwró­
ciliśmy się do dyrektora Woje 
wódzkiej Poradni Przeciwgru­
źliczej, dr Jana Wiktorowicza, 
z prośbą o sprecyzowanie naj­
istotniejszych trudności, na ja- 
ki^ natrafia służba zdrowia.

— Lecznictwo przeciwgru­
źlicze może wskazać na trzy 
podstawowe prąblemy. Pier­
wszy, to — baza materialna, 
drugi — sami chorzy, trzeci —

W interesie klienta
W dniu wczorajszym'nastą 

piło otwarcie wystawy po.św:ę 
conej walce z brakoróbstwem, 
która zorganizowana została 
przez Woj, Inspektorat PHI 
Wydziały Handlu PRN m. Po­
znania i PWRN. w lokalach 
Woj. Przedsiębiorstwa Hurtu 
Spożywczego, PI. Wolności c.

Otwarcia wystawy' dokonał 
zastępca przewodniczącego Pre 
zydium WRN, mgr Z. Wę- 
grzyk. Wystawa ma na celu 
wykazanie troski różnych og­
niw organizacyjnych o wyeli­
minowanie z obrotu artyku­
łów o nieodpowiedniej jakości 
oraz włączenie ich (w wypad­
ku przydatności) po obniżonej 
cen',? do handlu, współzależ­
ności ceny od jakości oraz wy­
eliminowane lub niedopuszcze 
nie do handlu artykułów o nie 
odpowiedniej jakości. Na wy­
stawie pokazano „okazy” bra- 
koróbstwa z całej Polski.

•-----------------

Jan L. ul. Za Cybiną: Poda je­
my adresy szkół zegarmistrzow­
skich. Gdańsk — Brzeżno ul. 
Sternicza 14 (internat). Warsza­
wa, ul. Sandomierska 12.

czytelnikowi, który zapytuje 
jak uzyskać informacje w spra­
wie renty wojskowej wyjaśnia­
my, że należy zwrócić się do 
miejscowej Wojskowej Komendy 
Rejonowej. Przyznanie renty 
wojskowej reguluje pragmatyka 
wojskowa. (200)

Stali Czytelnicy „Głosu” — 
Julian i Kamila St.„. wscy: Red. 
Zycki serdecznie dziękuje za list. 
Do sprawy, która Państwa inte­
resuje jeszcze powróci w kolej­
nym artykule. Łączymy pozdro­
wienia.

Maria Gebel Puszczykowo: ,Nie 
stety, kaszki kukurydzianej w 
handlu nie ma. (153)

mm MUJMIY
W dniach 4 i 5 lutego br. w sa­

li, Wielkopolskiej Fabryki Maszyn 
i Urządzeń Mechanicznych, ul. Dą 
browskiegó, odbędzie się XI Po­
kaz Gołębi Pocztowych PZHGP 
Oddziału III/8 Poznań-Jeżyce.

W programie zajęć II roku Wyż 
szego Studium Urbanistyki i Za­
gadnień Regionalnych odbędzie się 
w piątek. 3 bm. o godz. 17.30 w ga 
binecie Studium, ul. Czerwonej 
Armii 69, wykład dr. Mariana Ma 
łeckiego. z zagadnień finansów 
miast i osiedli.

Zarząd Okręgu Związku Bo­
jowników o Wolność i Demokra­
cję w Poznaniu, ul. Lampego 10. 
prosi b. więźniów politycznych z 
Fortu VII w Poznaniu, Wron­
kach i Berlin-Moabit. którzy 
przebywali wspólnie z Janem Po­
morskim, synem Mirosława i 
Jadwigi z domu Gimbut, urodź, 
ónia 9. lutego 1922 r. w Pozna­
niu o szczegóły jego pobytu w 
więzieniu i straceniu w dniu 25 
sierpnia 1942 r.

Zgubiono - znaleziono
Pan M. M. znalazł w dniu 30. I. 

61, pfzy zbiegu ul. Roosevelta i 
Mostu Teatralnego, rulon rysun­
ków budowy domu mieszkalnego 
(Pracownicza Spółdz. Mieszkanio­
wa „Przemysław”).

Pan Ryszard Radzior — konduk­
tor autobusu linii Szczepankowo 
- Rataje, znalazł w dniu 22. I. 
196] r. około godz. 22 portmonetkę, 
— p. St. Szymczak przy ul. Kraut- 
hofera klucze, zaś przy ul Miel- 
źyńskiego — rękawiczkę; pan Wal 
kowiak (ul. Wrocławska 9/2) przy 

I Si a rym Rynku — klucze. Zguby 
[odebrać można ul. Grunwaldzka 
• 19^ pok. 62 (i) 

zakłady pracy, zatrudniające 
chorych na gruźlicę. Jeśli w 
pierwszym wypadku jesteśmy 
uzależnieni od przydzielanych 
kredytów inwestycyjnych, to 
dwa pozostałe zagadnienia ino 
głibyśmy — przy dobrych chę 
ciach ogółu zainteresowanych 
— rozwiązać sami.

A więc — chorzy. Po pier­
wszym, bardzo silnym wstrzą­
sie psychicznym, w chwili 
stwierdzenia choroby, chory 
przestrzega wskazówek leka­
rza, zjawia się systematyczni? 
w poradni, pobiera leki. Nie­
stety, gdy poczuje się lepiej — 
zapomina o wskazaniach. 
Wprawdzie wzywamy go do 
poradni, zapraszamy, ale bar­
dzo częste są przypadki, że 
chory nie przychodzi. Ustawa 
o walce z gruźlicą (sprzed 
dwóch lat) mówi o obowiązku 
leczenia się, ale do dnia dzi­
siejszego nie ukazały się za­
rządzenia wykonawcze, pozwą 
lające nam, lekarzom, na kon­
sekwentną walkę z nieprze- 
strzegającymi przepisów.

Osobny rozdział to zakłady 
pracy. Po pierwsze — szereg 
zakładów nie rozumie, że gru­
źlicę muszą leczyć poradnie, a 
nie lekarze przyzakładowi, k ó 
rzy nie są w tej o’ziedzinie 
specjalistami. Stąd też nie- 
wypłacanie zasiłków chorobo­
wych za dni zwolnień na ba­
danie w poradni. Inny pro­
blem, to zatrudnienie rehabili­
towanych. Bardzo często cho­
ry wraca do pracy z wnioskiem 
liekarza o przesunięcie go do 
lżejszej pracy. W wielu wy­
padkach decyzja ta stanowi 
sygnał do zwolnienia z pracy 
w ogóle. Nie bierze się pod 
uwagę, źe przywrócenie u cho 
rego zdolności do pracy kosz­
towało nasze społeczeństwo 
wiele tysięcy złotych, że cho­
rym należy pomagać. Notuje­
my również przypadki zwalnia 
nia chorych, korzystających co 
pewien okres z leczenia sana­
toryjnego.

♦ ♦ ♦

\X7szystko co stwierdzono po 
'* wyżej — to trudności. 

które — przy prawdziwym zro 
zumieniu przez wszystkich spo

Telefony

NAWET BLACHĄ...
Wśród wydarzeń dnia, jakie od­

notowuje reporter, niestety, nigdy 
nie brak wypadków przy pracy. 
Wczoraj, w Poznańskich Zakła­
dach Metalurgicznych przy ul. 
Szamarzewskiego, jeden z pracow 
ników został skaleczony blachą, 
interwencja lekarza Pogotowia o- 
kazała się konieczną.

UWAŻAĆ NA DZIECI!
Smutno skończyła się ciekawość 

6-letniego Zbysia K., który przez, 
szyby okienne obserwował ruch 
uliczny. Chłopiec upad! w pew­
nym momencie na kaloryfer, do­
znając obrażeń głowy...

ZNOWU GAZ!
Zatruciu gazem świetlnym ule­

gła 30-letnia G. G„ zam. przy ul. 
Szelągowskiej. W porę zawezwa­
ny lekarz zdołał nieszczęśliwą od­
ratować...

SZPITALNY „JUBILEUSZ”
Ostry dyżur pełnił wczoraj Szpi­

tal Wojskowy. Należał on do rzę­
du spokojniejszych (dyżur, nie 
szpital). Do późnych godzin noc­
nych osiągnięto jubileuszową licz­
bę, 50 przyjętych pacjentów. Było 
kilku chłopców, którzy w czasie 
gry złamali palce. Z poważniej­
szych, kilka wstrząsów mózgu, no 
, „tradycyjne” wyrostki robaczko 
we...

CZCICIELE BACHUSA 
W AKCJI

Wzmożony ruch zanotowano nato 
miast w Izbie Wy trzeźwień. Po ostat 
nich dniach bezalkoholowych (dni 
wypłat), napływ do Izby, znacznie 
wzrósł i przekroczył liczbę 20. — 
Przywiezieni na ogól nie awantu­
rowali się. gdyż już nie mogli... z 
powodu nadmiernego przekrocze- 

* nia „dziennego limitu”. ■ Dobrze 
' byłoby, aby powiadomione o tych 
> wyczynach zakłady bliżej zajęły 
: się swoim pracownikiem oraz jego 
I rodziną... (za) 

łecznego obowiązku walki z 
gruźlicą — można by było usu 
nać. Lecznictwo nasze dyspo­
nuje dostateczną liczbą leka­
rzy specjalistów, potrzebną ile 
ścią leków, by prowadzić sku­
teczną walkę. Jednak bez spo­
łecznego zaangażowania się 
wszystkich, trudno będzie mó­
wić o wynikach — proporcjo­
nalnych do środków material­
nych. przeznaczanych przet 
państwo i wysiłków lekarzy.

JERZY KNAPIK

Dziś w Filharmonii

Solista - Zb. Szymonowie!
Dziś i w r.iedzielę, w auli UAM, odbędzie się koncert sym­

foniczny, w programie którego znalazły się: uwertura 
do opery „Fidelio” L. v. Beethovena, koncert fortepianowy 
D. Szostakowicza, „Trzy tańce hiszpańskie” E. Granadosa 
(pierwsze wykonanie w Poznaniu) oraz dawno zapowiadany 
koncert na zespół jazzowy i orkiestrę symfoniczną R. Licber- 
manna, również grany po raz pierwszy w Poznaniu.

Fot. — „Głos”

Jako solista wystąpi znany 
dobrze w Poznaniu laureat IV 
Międzynarodowego Konkursu 
im. Fryderyka Chopina w War 
szawie — Zbigniew Szymono- 
wicz. Orkiestrą symfoniczną 
Państwowej Filharmonii dy­
ryguje Jerzy Katlewicz.

W czasie próby koncertu 
przedstawiciel redakcji złożył 
krótką wizytę prof. Zbignie­
wowi Szymonowiczowi.

— Może parę słów o so­
bie?
— Grę na fortepianie rozpo­

cząłem w piątym roku życia. 
Rodzice starali się o stałe roz­
wijanie moich zdolności, mimo 
źe nie uważali mnie wcale za 
jakieś nadzwyczajne dziecko. 
Pierwszy koncert z orkiestrą 
dałem w 14 roku życia. Dziś 
jestem profesorem Wyższej 
Szkoły Muzycznej w Lodzi, 
koncertuję i komponuję. Tc 
dwa ostatnie zajęcia wzajem­
nie sobie przeszkadzają. Trze­
ba wybrać jakiś zloty środek.

— A z jakim repertuarem 
występuje Pan najczęściej 
za granicą?
— Od 1949 roku koncerto­

wałem często za granicą: ZSRR, 
Chiny, Austria, Francja, Fin­
landia, ostatnio Holandia i 
NRD. Mimo że organizatorom 
proponuję utwory różnych kom 
pozy torów, prawie stale wy­
bierają Koncert E-moll lub 
F-moll Chopina. Prawdopo-

Odebrać 
spis telefonów

Rejonowy Urząr. Telekomunika­
cyjny w Poznaniu — za naszym 
pośrednictwem — zwraca się do 
władz, urzędów, instytucji i przed 
siębiorstw, które dotąd nie zaopa­
trzyły się w spis abonentów tele­
fonicznych na rok 1961, ażeby to 
uczyniły niezwłocznie, najpóźniej 
do poniedziałku, 6 lutego br.

Z uwagi na ograniczoną ilość spi 
sów, RUT nie wysyła ich abonen­
tom, lecz wydaje w koniecznej ilo 
śc, w Urzędzie Pocztowo-Telekonr. 
przy ul. 23 Lutego (hall główny — 
okienko nr 13) od godz. 10 do 14. 
Po tym terminie — pozostałe e- 
gzemplarze spisów zostaną roz­
przedane abonentom telefonicz­
nym mieszkaniowym, (na)

Dla nadrobienia tego oczy­
wistego przeoczenia, Minister­
stwo Handlu Wewnętrznego 
ogłosiło więc rok 1961 rokiem 
gastronomii polskiej. „Ni ma 
s> z czego śmioć” — jak po­
wiada Of-ierski... Zamierzenie 
MHW jeąt rzeczywiście potrze 
hne i ważne. Chodzi bowiem 
o radykalną poprawę stanu na 
szej gastronomii, która z 
wszystkich dziedzin handlu by 
la dotychczas najbardziej za­
niedbana.

dobnie chcą słuchać Chopina, 
granego przez Polaka.

— Chętnie posłuchamy o 
jakimś wydarzeniu szczegól­
nie dramatycznym?
— Było to w 1919 roku po 

Konkursie Chopinowskim. Pa­
ryż zaprosił mnie na koncert. 
Wizę otrzymałem w dniu kon­
certu dopiero na godzinę przed 
odlotem samolotu. Na dodatek, 
pogoda była okropna. Wylą­
dowaliśmy na lotnisku pary­
skim o godzinie 16. Hotel i — 
jazda na koncert. Przy forte­
pianie siadłem strasznie zmę­
czony. Dopiero pierwsze ude­
rzenia w klawisze przywróci­
ły mi spokój.

— Jeśli nas pamięć nic 
myli, więź Pana z naszym 
miastem jest dość silna?
— Od 1948 roku prawie w 

każdym sezonie występuję w 
Poznaniu. Nic więc dziwnego, 
że znając się z publicznością 
poznańską — cenimy się na­
wzajem. Dziś gram koncert 
Szostakowicza. Jestem pierw­
szym jego wykonawcą w Pol­
sce.

Rozmawiał: J. K.

I — — — — Tu odciąć! — — — — — _ _ — _____
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I Budowle naszych czasów"'
OKRĄGLAK — Przy zbiegu ulic 27 Grudnia i Scwe- 

I ryna Mielżyńskiego wybudowano w latach 1949—1954, we- 
। dług projektu inż.-arch. Marka Leykama, 9-piętrowy 

gmach Powszechnego Domu Towarowego. Gmach posia­
da potrójną klatkę schodową, pnącą się spiralami od par- 

| teru do najwyższego piętra. Towary dowożone są na pię- 
tra specjalnymi windami z magazynów położonych w 
podziemiach. Klienci mogą korzystać z wind osobowych. 

| Specyficzna architektura budynku wywołała i do dziś 
wywołuje dyskusje, jjiemnicj stanowi przedmiot zainte­
resowania przyjeżdżających do Poznania gości i turystów. 

I OSIEDLE CHOCISZEWSKIEGO — Położone przy ulicy 
। o tej samej nazwie (Łazarz). Budowę rozpoczęto w lipcu

1951 roku. Do momentu jej zakończenia (rok 1954) posta- 
• wiono tu 11 bloków mieszkalnych o 1291 izbach. Zamie-
। szkuje osiedle ponad 2 tysiące osób. Dla dzieci — przed­

szkole. Inwestorem był DBOK.
OSIEDLE DĘBIEC — Zaczęły je budować w roku 1948 

Zakłady „II. Cegielski". Później przejęła budowę DBOR. 
। Do chwili obecnej stanęło tutaj 35 bloków mieszkalnych 

o 4690 izbach. Na O. D. mieszka już ponad 7000 poznania- 
I ków. Na miejscu znajdują się trzy szkoły, dwie bursy
। i hotel robotniczy (ponad 400 miejsc), dwa przedszkola,

żłobek, ośrodek zdrowia, rozmaite sklepy, restauracja 
I i kino. Sporą liczbę mieszkańców’ stanowią pracownicy 

i robotnicy HCP. Z miasfa prowadzą tu linie MPK — 
1 2, 3. 4 i 12.
I OSIEDLE „GRUNWALD I” — Zajmuje ono w zasadzie 
! teren położony od ulicy Grunwaldzkiej do Rycerskiej, 

wzdłuż ulicy Grochowskiej. Budowę rozpoczęto w r. 1958 
| i do tej pory stanęło tutaj 20 bloków mieszkalnych (2068 
। izb) dla gkoło 3,5 osób. Większość budynków stawiana jest 

metodą przemysłową. W budowie — wieżowiec o 11 kon­
dygnacjach. pawilony sklepowe i usługowe oraz kawiar- 

1 nia. \\ przyszłości, poprzez projektowaną budowę osiedla 
| „Grunwald II *, na terenach rozciągających się do ulicy 

Świerczewskiego, osiedle wejdzie w skład całej nowej 
dzielnicy mieszkaniowej od ulicy Grunwaldzkiej do ulicy 

| Dąbrowskiego. Dojazd z centrum tramwajami 
, linii: 3. 6, 13 i 18.

OSIEDLE JEŻYCE - Budów ę jego zapo- 
। czątkowano przed kilku laty. Obejmuje ono 
। 12 bloków, ustawionych na rozległym terenie

między ulicami: Dąbrowskiego, Szpitalną i 
Szamotulską. Ogółem w 1290 izbach zamiesz- 

। kuje tutaj około 2000 osób. Na miejscu — 
szkoła i sklepy różnych branż. Dojazd z inia- 

l sta tramwajami linii nr: 2, 8 i 10.

Na pierwszy ogień idz^e 
brud, bałagan i nieporządek w 
zakładach żywienia. W tym ro 
ku przewiduje s'ę odnowienie 
pomieszczeń większości gor­
szych lokali II i III kategorii 
wymianę zniszczonego sprzętu 
(nakryć), poprawę obsługi 1 
zwiększenie ilości miejsc kon­
sumpcyjnych.

Donosiliśmy już o pierw­
szych poczynaniach Poznania w 
tej dziedzinie (zmiana form 
obsługi, remonty, zakup sprzę 
tu); tym razem chcemy jedyl 
nie zachęcić zainteresowanych 
gastronomików do udziału w 
konkursie, rozpisanym przez 
MHVV. Dla sprawniejszego 
przeprowadzenia gastronomicz 
nych porządków resort posta­
nowił zainicjować rywalizację 
wszystkich dyrekcji zakładów 
żywienia w kraju o najlepsza 
wyniki i przeznacza na to wy­
sokie nagrody. Ponieważ zale­
ży nam na dobrej opinii po­
znańskich handlowców, gospo­
darzy dorocznych Targów, kon 
kurs ten gorąco im polecamy.

(zs)

Studencki konkurs
Komisja Kultury Rady Osie 

dla Studenckiego „Winogradr” 
ogłosiła konkurs na najlepsze 
wykonanie: piosenki, monolo­
gu, parodii i na najlepszy tekst 
literacki z życia studenckiego.

Dla zwycięzców przeznaczo­
no nagrody pieniężne. W kon­
kursie może uczestniczyć każ­
dy Student.

Wszelkich informacji na te­
mat konkursu można zasięgać 
w biurze Rady Osiedla, ul. 
Dożynkowa 9, blok „G”, w go­
dzinach od 12—14 oraz od 
19—20,30, tel. 82-11. (na)

Ostatnie przedstawienie 
„Potęgi ciemnoty*4

W najbliższą niedzielę o 
godz. 19, po raz ostatni ujrzy­
my na scenie Teatru Polskiego 
przedstawienie sztuki Lwa Tal 
stoją „Potęga ciemnoty”. Po­
zostałe na to przedstawienie 
bikety sprzedaje jeszcze kasa 
teatru, (na)


